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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y )
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia n 3.50
t t  prowincji miesiączn. „ 4.—
zecranicą „ 6.—
Za zmianę adresu 10 groszy

P e d a k c ja  przyjm uje  in te resa n tó w  od
1 — 2  p o  poi. Za zwrot r ę k o p isó w  

red ak cja  n ie  o d p o w ia d a .

A dm in is trac ja  c z y n n a  od  9  d o  5  b ez  
przerwy. Kasa cz y n n a  o d  11 d o  2. 

R a chunki  p ła tn e  w środy.

Teltf. Redakcji  176-70. P d m in .  120-13

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Warszawa, Środa 4 Marca 1925 r. Kok XXXI.
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N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
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Ceny o g ł o s z e ń ;
S  w t e k ś c i e ( p r z e d  kron.) 25 qraszy  
g  n ek ro lo g i  10 ,.
n  zw y c z a jn e  15
jg d ro b n e  za jederi  wyraz 10
es .  Ceny o g ł o s z e ń  n a leży  r o z u m ie ć  
q  za w iersz  w y s o k o ś c i  1 m ilim etra

Cla p o szu k u ją cy ch  pracy 50?: rabatu  
C g łc s z e n ia  w K sn iedz ie ln .  o  25£ lroże i  
Fantazyjne i ta b e le  (b i la n se )  50ji

O g ło sz e n ia  przyjęte p o  zam knięc i: :  
A dm inis tracji  o  10,$ drożej .

Za term in ow y  druk o g ło s z e ń  f idm i  
nistracja n ie  o d p o w ia d a .

Redakcja i Admin. Warecka 7
K onto  c z e k o w e  P. K. O. Nr. 175.
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podatki w Rosji sowieckiej.
„Vorwart's". cen tralny  organ socjalis- j siadających, celem ulżenia szerokim  w ar- 

iycznej partji niemieckiej, zamieszcza w nu- j stwcm pracującym  w płaceniu podatków, 
bierze niedzielnym  bardzo ciekawy i pou- | są nad wyraz nikłe".
czający a r t y k u ł  A. Jugow a o bolszewickim I Podatki pośrednie i należytości, m ają- 
Svstpmio rvndatkowvm. A rtvkn ł ton r ce charak ter wybitnie fiskalny,  przyniosły

w r. ub. 371,6 miłj. rubli, t. j. 56% wszyst-
systemie podatkowym. A rtyku ł ten, oparty  
»a danych urzędowego organu rosyjskiego 
Min. skarbu „Finansowego W iestnika", daje 
cyłrowy, a zatem  ściślejszy i w yraźniejszy 
°braz rządów bolszewickich, niż wszystkie 
spraw ozdania wysyłanych do Rosji misji, 
hie m ających ani kwalifikacji, ani rzeczyw i­
stej możności poznania stosunków bolsze­
wickich. Nie można jaskraw iej przedstaw ić 
bankructwo bolszewickich program ów i 
Przyrzeczeń, niż to czyni urzędow y „W iest- 
nik" finansów. Komuniści zarzucają k ry ty ­
kom bolszewickiego gospodarstw a nieżycz­
liwość, party jne zaślepienie lub chęć fałszy­
wego przedstaw ienia teraźniejszego położe­
nia, Rosji bolszewickiej. W cbec m ateijałów .' 
zaczerpniętych z „Finansowego W iestnika"

kich podalków a na rok bieżącv prebminc- 
wano je na 546,7 miłj. rb„ t. j. 56,4%.

Opodatkow aniu podlega konsum eja: 
soli (24 % ceny), cukier (33 'a ) ,  nafta 
(27,3%) i tkaniny. Nie ulega wątpliwości, że 
bardziej jeszcze, niż w Polsce, podatki po­
średnie, w znacznej części, są przyczyną 
drożyzny. Mimo to m ają nastąpić dalsze 
podwyżki  i .W iestm k Finansów " Nr. 11. 
str. 77, zapow iada „dalsze napięcie obowią­
zujących stawek, w szczególności tych. k tó ­
re obciążają szerokie masy chłopstwa" i w  
ślad za tern R ząd w prow adził od początku 
tego roku sprzedaż napojów alkoholo­
wych. Kamieniew pisze w „Praw dzie", że

zarzuty pozbawione są wszelkiej podstawy. J w roku 1924—25 podatek wódczany ma
W  początkach komuniści w strzym ali zu­

pełnie ściąganie podatków. Po konfiskacie 
wszystkich zakładów  przem ysłowych, śro d ­
ków obrotowych i m ajątków  prywatnych, 
będąc w posiadaniu ogromu ziemi, n ieprzej­
rzanych lasów i skarbów podziemnych, po 
zagarnięciu całego handlu, w ydaw ać się 
mogło, że z dochodów, stąd  płynących, R o­
sja potrafi pokryć wszystkie zapotrzebow a­
nia państwowe i że rzeczywiście podatki bę­
dą zniesione. Ale oto w r. gospodarczym 
1924—25 R ząd bolszewicki prelim inuje po ­
krycie 82% w yda tków  państwowych z  po­
datków.  a zatem  podatki pokryć m ają część 
Wydatków państwowych większą, aniżeli to 
się dzieje w najgorzej gospodarujących 
Państwach burżuazyjnych. Tak źle gospo­
daru ją  bolszewicy. System podatkow y 
w Bolszewji jest arcy-pierw ctny i nie­
wolniczo naśladuje najgorsze, dawno za­
rzucone system y kapitalistyczne. Żadnego z 
żądań socjalistycznych, przez bolszewików 
niedawno bardzo krzykliwie propagow a­
nych, kom uniści rosyjscy nie urzeczyw ist­
nili, ani jednej myśli nie urzeczyw ist­
nili. k tórą mógłby podjąć p ro le ta ria t 
Państw, kapitalistycznie rządzonych.

Podatek gruntow y zawiera 700 stawek.  
których stosowanie zależy od uznania w ładz 
miejscowych. Nikt nie może obliczyć podat­
ku, przypadającego nań. W obec niskich w 
Poprzednich latach cen zboża i niskiego s ta ­
nu bydła — na 45 gospodarstw  .chłopskich 
Przypadał 1 koń chłopi .zajęli się chowem 
bydła. R ząd w tym reku  zaprow adził wyso­
ki podatek od bycia, co w ywołało pośpiesz­
ną w yprzedaż dcchćwku. My7 ciągu dwuch 
miesięcy po zbiorach, gdy p roduk ty  są n a j­
tańsze, chłopi muszą spłacić całe podatki. 
Przeciętnie m uszą tytułem  tego podatku 
płacić 15% wszystkich dochodów gospodar­
stwa rolnego. Z dc chodu rocznego 45 rubli 
płaci się już podatki.

W  r. 1923 24 podatek  dochodowy i

przynieść 30 milj. rb„
150 milj. rb.

W początkach rządów

nych w ładcy bolszewiccy pisali: Podatki
pośrednie dla Państwa proletarjackiego są 
nie do przyjęcia już  ze względu na złośliwy  
charakter tego burżuazyjnego tworu skar­
bowego., a teraz „W iestnik Finansów " pi­
sze (Nr. 11, str. 69): „Im ludność uboższa, 
tern trudniej uchwycić owe drobne nadw yż­
ki, które posiada, a które objawiają się nie 
ty le  w nadmiarze wytworów, ile w  zdolno­
ści oszczędzania przy pewnym wysiłku, wy-  
datków. W  praktyce trudno bardzo podat­
kowo uchwycić bezpośrednio owe warstwy,  
które posiadają minimalny nadmiar, tu na­
leży stosować mniej, lub bardziej udosko­
nalone metody opodatkowania pośrednie­
go“ . Co za cynizm dyktatorów  niby-proleta- 
rjaekich!

W  dziedzinie podatków sam orządo­
wych panuje system dodatków  do p o d at­
ków, do należytości. J e s t także 25 podat­
ków gminnych samodzielnych, dających 
poborcom wiele możności samowoli.

W  r. 1924—25 podatki państw ow e i 
gminne przynieść m ają 1227 milj. złotych 
rubli, czyli 10 rubli zł. od głowy ludności1 
tak strasznie zubożałej, jak rosyjska. P oda­
tek, liczony od głowy, wynosi 80% podatku

a w r. 1925—26 aż 1 przedwojennego, podczas gdy dochody do­
chodzą zaledwie do 55% dochodów przed - 

kom unistyez- i wojennych H. D.

LISTY Z BUŁGARJI.
(Kor. w łasna).

SC«*wawa ż n iw o .

I  iirnm m
KOSZTA UTRZYMANIA W W ARSZAW IE 

SPADŁY W  LUTYM O 0.64%, W  ŁODZI 
WZROSŁY O 0 .8 0 ',.

29-go MARCA ODBĘDĄ SIĘ WYBORY PR E . 
ZYDENTA RZESZY NIEMIECKIEJ. 
PREZYDENT WYBIERANY JEST BEZ­
POŚREDNIO PRZEZ NARÓD.

KOMUNIŚCI STRACILI POLOW E /MANDA­
TÓW DO RADY M IEJSK IEJ W  RYDZE. 
SOCJALIŚCI ODNIEŚLI NAJW IĘKSZE 
POWODZENIE.

H. D. PODATKI W RO SJI SOW IECKIEJ.
LIST Z BUŁGARJI. KRW AW E ŻNIWO.
BEZCZELNE ŻADANIA BARONÓW' W Ę­

GLOWYCH ŻAGL. DĄBROWSKIEGO I 
KRAKOWSKIEGO.

ZAKŁAD DI.A SIEROT ROB. WYDZIAŁU 
WYCHOWANIA DZIECKA.

ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO SOC. PRZY WY­
BORACH DO KASY CHORYCH W BYD­
GOSZCZY.

ZJAZD P, S, P. R. W/ CZECHOSŁOW ACJI.
WIEC BEZROBOTNYCH PRACOW NIKoW  

UMYSŁOWYCH.
ZBLISKA I ZDALEKA. POETA I ŚWIAT.
TRZY SENSACYJNE SPRAWY SADOWE: 

Miljcner — za przejechanie dziecka na 
śmierć skazany na 3 mieś. aresztu z odro­
czeniem! Pik. Znplatyński, oskarżony o 
łepówkś poborowe, oddany pod obserw a­
cję jako podejrzany o — „rozstrój umy­
słowy". Grabiański, oskarżony o zabicie 
Hundtówny, również oddany pod obser­
wacje lekarską.

Sof ja, 24 lutego 1925 r.
Bułgar ja, a przedew szystkiem  stolica 

;ej Sofja, w ostatnim  czasie s tała  się tere­
nem  krwawych wypadków.

W edług obliczeń, w ciągu ostatnich 30 
dni w  całej B ułgarji dokonano 36 zabójstw  
politycznych, a około 150 zamachów na ż y ­
cie różnych działaczy politycznych i urzęd­
ników.

Zabity został taki w ybitny działacz 
polityczny, jak M ikołaj Milew, redak to r pi­
sma „Słowo", będącego organem  prem jera 
Cankcwa,

M acedończyk z urodzenia, profesor z 
zawodu, M ilew był jednocześnie nadal 
czynnym nie tylko członkiem, ale faktycz­
nie wodzem, bo należał do Ccntr. K om itetu 
m acedońskiej organizacji Teodora A lek­
sandrowa. Milew był jednym  z najbardziej 
zawziętych wrogów włościańskiej dem okra­
cji, szowinistą, ponosi on też dużo winy za 
wojny m iędzy B ułgarją  a Serbją, jednocze­
śnie był on duszą spisku, k tó ry  obalił R ząd 
Stam bulijskiego i w prow adził dyktaturę 
Cankcwa, którego był faktycznym  mini­
strem  spraw  zagranicznych.

Oprócz M ilewa został zabity cały sze­
reg wybitnych oficerów policji, między in­
nymi naczelnik „ochrany" w Sofji, proku- 

i ra te r sądu scfij skiego i t. d.
W szystkie te zabójstw a, napady uzbro­

jonych band, których liczba członków, we-
m ajątkowy płaciło w całej Rosji osób 3 8 9 3  dług oficjalnych danych, wynosiła pod k c -  
i to w  kwocie... 7 9 .000 rubli! niec jesieni ub. r. 60Ó 0 ludzi, u k r y w a ją c y c h

się w górach i lasach — wszystko to w ytw a­
rza atm osferę paniki w kołach, podtrzym u­
jących dyk ta tu rę  Cankowa.

O baw iając się wzmocnienia się i po-: 
w iększenia „band", generał Rusiew, mini-

P o datek przemysłowy, w wysokości 
dc 12%, preliminowany jest na 77 5 milj. 
rubli dla Państwa i tyleż dla samorządów.

Podatek spadkowy przyniósł w ostat­
nim roku.— 220.000 rubli.

Obciążony jest najbardziej podatkam i ster spraw  wewnętrznych, próbuje dziś te
1. .   1 1  j. ł-Ai*otTt c ł f i r m l ó  4 „   1_ D T A W 1 T 1hezpośredniem i stan średni, a przedew szyst 

kiem pracownicy. B urżuazja bolszewicka, 
oddająca się ze szczególną predylekcją 
„akum ulacji kap itału  ‘, uchyla się z wielkim 
talentem  od płacenia podatków. W r. 1923 — 
24 w całej Rosji rejestrow ano tylko 15.000 
osób z dochodami powyżej 500 rubli m ie­
sięcznie. To też. pisze w listopadzie 1924 r. 
„W iestnik Finansów  : „zdobycze w dzie­
dzinie silniejszego opodatkow ania klas po-

rorem  stłum ić ten  ruch. Faktycznie prowin­
cje Bułgar ji, sąsiadujące z Jugosław ią, są 
w stanie wojennym. R ząd obecny, nie chcąc 
ustąpić, a nie mogąc znaleźć porozumienia 
z p a r tją  StambmUjskiego. na teror odpowia­
da terorem . J a k  świadczy Vanderwelde, 
k tóry  bardzo zainteresow ał się sytuacją w 
Bułgarji i odwiedził ją, R ząd Cankowa w 
ciągu półtora roku swych rządów  zgładził 
zgórą 10.000 ludzi.

Usiłowania Cankowa, aby przedstaw ić 
p artję  Stam bulijskiego, jako kom unistycz­
ną i na tej zasadzie tępić jej wodzów, obec­
nie już zawodzą. Od czasu jak  Yanderwel- 
de zw iedził B ułgarję i Związek chłopski 
coraz bardziej zbliża się do II M iędzyna­
rodówki przedew szystkiem  pod w pływ em  
rosyjskich socjalistów - rewolucjonistów, 
których program  społeczny zapew ne p rzy j­
mie.

D latego też teror, stosowany przez 
R ząd Cankowa w stosunku do p a rtji S tam ­
bulijskiego, wyw ołuje pro test ze strony 
dem okratycznych kół Zachodniej Europy. 
P otęp iają ten teror rządow y „Q uotidien" i 
„Ere NcuveHe", organy rząd u  H errio ta  — 
Vanderwelde,— słynny historyk A. A ulard, 
angielski „M anchester G aurd ian" i organy 
Labour Party , nie mówiąc już czeskich ofi­
cjalnych 'Organach: Benesza „Czeskie Sło­
wo" i prem jera czeskiego Swehlj „Venkov". 
Zarówno Czechosłowacja, jak  i Jugosław ją 
zupełnie w yraźnie i otw arcie są po stronie 
partji Stambulijskiego, dziś już zupełnie o- 
ficjalnie w ystaw iającej program  federacji 
B ułgarji z Jugosław ją.

Sytuacja R ządu Cankowa staje  się co­
raz  trudn iejsza i z dniem każdym  m aleją 
szeregi jego zwolenników. Co więcej, w ło­
nie samej Ligi W ojskow ej, k tó ra  dokonała 
przew rotu i obaliła R ząd Stambulijskiego, 
zaczęły się w ew nętrzne swary.

N iektórzy oficerowie, a jak głosi fama 
w Sof ji, naw et za w iedzą cara Borysa, p ra ­
gnącego rozluźnić swój stosunek z Rządem, 
zaczęli robić nowy spisek, W spisek ten 
byli wciągnięci .członkowie opozycyjnych 
partji, oprócz p artji Stambulijskiego, k tó ra 
kategorycznie odmówiła wzięcia udziału  w 
tej nowej zmianie jednej dyk tatu ry  na 
drugą. P a rtja  Stambulijskiego, jaw nie gło­
sząc federację  z Jugosław ją, tem samem 
w ystępuje i przeciwko obecnej dynastji w 
Bułgarji, a więc na innej drodze chce zrea­
lizować swoje postulaty.

R ząd  Cankowa natrafił na ślad  now e­
go spisku, a r e s z t o w a ł  cały szereg oficerów, 
ale gdy w ykryło się, że zam ieszana w to jest 
osoba cara Borysa, postanowił spraw ę za- 

1 tuszować.

T tak  dc świadczenie z rządam i w ojsko­
wej dyk tatu ry  w B ułgarji dobiega końca. 
N iestety, doświadczenie to drogo kosztow a­
ło kw itnący i piękny k ra j. Dalszy zaś upór 
rządu  Cankcwa i Ligi W cjskcw ej może do­
prowadzić do krwawego epilogu, którego 
oczekiwaniem żyje cała B ułgarja.

Powiew śmierci unosi się nad nieszczę­
snym krajem . Lud wiejski B ułgarji w ierny 
jest i nadal p a rtji Stam bulijskiego, k tó ra 
dziś. zbliżając się coraz bardziej do socjali­
stycznej dem okracji Zachodniej Europy, 
może, wróciwszy do władzy, pod wpływem 
stosunków w Zachodniej Europie, k tó rą  
dziś wodzowie tej partji, przebyw ając na 
emigracji, tak debrze ju z n a li ,  poprowadzi 
i B ułgarję drogą dem okratycznych form 
współżycia i położy kres tym stosunkom, 
k tóre czynią dziś z B ułgarji straszną . kato ­
wnię", w której pod wpływem  nienawiści 
naród się w zajem nie tępi. L. O.

L is t  p o w y ż sz y  o trz y m a liśm y  z  k ó ł  - ..Z w iązk u  
.c h ło p s k ie g o "  (p a r t ja  S ta m W rjs k ie g o ) .  P o d a je m y  
go dita c ie k a w y c h  i w a ż n y c h  in fo rm a c ji , k tó r e  za­
w ie ra  Redakcja .

Zakład dla sierot
Rob i i. wvdL wvGliowania d ic la

W ysiadamy na ostatnim  przystanku tram ­
waju Nr. 2 i wędrujemy piechotą. Dużo prze­
strzeni, dużo pow ietrza i słońca, małe dom.:, 
przedmieścia, zdaleka błękitnieje łacha wi­
ślana.

Schronisko zajmuje dużą stosunkowo prze­
strzeń. ogrodzoną wysokim parkanem , k tó re ­
go jedna strona graniczy już z łachą wiślaną. 
Na obszernem podwórzu wznoszą się zgrabne 
trzy białe domeczki, ot takie m alutkie dw or­
ki wiejskie. Bielone ściany, gontem kry te  da­
chy ganeczki na słupach...

Jeden  z domków zajmują chłopcy, drugi 
dziewczynki, trzeci — środkowy służy na ja­
dalnię, magazyn, kuchnię i m ieszkania perso­
nelu.

Wchodzimy do pierwszego z nich.
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Dwie duże, jasne sypialnie chłopców. 
Czystość wzorowa, dwa rzędy porządnie po­
słanych łóżek. K ażda z sal mieści 12 — 14 
chłopców. Na piętrze dwie mniejsze salki 
przeznaczono na sypialnie dla starszych chło­
pców.

W  drugim dom ku na dole z jednej strony 
sieni mieści się sypialnia dziewczynek, z d ru­
giej — sala rekreacyjna, gdzie odbywają się 
zabaw y i gim nastyka dzieci. Na piętrze mie­
szkają starsze dziewczynki.

Trzeci dom ek wydaje się większy od in­
nych. Od progu spotyka nas gwar dzieci. Za­
raz  z sieni wchodzimy do dużej sali jadalnej. 
Szereg stołów  i ławek, szafa z przegródkam i 
dla każdego dziecka — oto umeblowanie ob­
szernego, widnego i na pierwszy rzu t oka nie­
zmiernie wesołego pokoju. Nakryw ają w ła­
śnie do stołu, bo dzieciarnia wcześnie spoży­
w a obiad. Dziewczynki roznoszą blaszane ta ­
lerze, chłopcy przysuwają ławki. W  kącie 
sali starsza dziewczynka tłomaczy malcowi 
jakieś trudne zadanie arytm etyczne. Mło­
dziutka pomocnica wychowawczyni coś re p e ­
ruje z garderoby dziecinnej, jednocześnie o- 
powiadając skupionej w  koło dziatw ie jakąś 
zajmującą historję. Dzieciaki wyglądają zdro­
wo, wesoło; okrągłe buziaki wciąż się śmieją, 
Oczy patrzą śmiało, rezolutnie. Znać, że w 
schronisku jest im dobrze, lepiej niż gdzieś 
tam po świccie, gdzie w iodły życie sieroce.

Zwiedzamy jeszcze ogromną kuchnię, m ie­
szkania personelu i magazyn zaopatrzony w 
bieliznę i ubrania. Zarządzająca uskarża się 
na brak  koców i bielizny pościelowej, dclkli- 
wie daje się też odczuwać n iedostatek  kaje­
tów  i podręczników  szkolnych. Dumą zakła­
du jest za to bibljoteka’ obficie zaopatrzona, 
dostępna tak dla dzieci, jak i dla personelu.

Zakład ogółem mieści obecnie 53 dzieci 
w  w ieku od lat 8 do 16. W iększość, bo 34 
stanow ią chłopcy. W szystkie dzieci uczęsz­
czają do szkoły w  mieście na dw ie zmiany, 
część na ranne lekcje, część na popołudnio­
we, przew ażnie chodzą do szkół 9 powszech­
nych, jedno uczy się w  gimnazjum. Młodsze 
dzieci Robotniczy wydział wychowania dziec­
ka  umieszcza w zakładzie swym w Heleno- 
wie.

Zapytuję o tryb życia w zakładzie. 0  
godz. 6 wszyscy wstają. Po śniadaniu o godz. 
7-ej część dzieci idzie do szkoły, część przy­
gotowuje lekcje, bawi się — no i sprząta, gdyż 
w  całym domu panuje system samorządu 
dzieci. O l-ej» jedzą obiad te dzieci, k tóre 
idą do popołudniowej szkoły — o 2-ej, te, k tó ­
re  już pow róciły z lekcji, o 7-ej w spólna k o ­
lacja a o 9-ej wszyscy już śpią.

Dzieci otrzym ują prócz tego drugie śnia­
dania do szkoły, 20 dzieci jest na t. zw. do­
żywianiu leczniczem. W  niedzielę dzieciar­
nia baw i się i może przyjmować odwiedziny, 
raz na miesiąc idzie odwiedzić blizkich, czy 
znajomych na mieście.

Prócz personelu, nad dziećmi czuwa sta­
le tow. dr. Małynicz, udzielając porad lekar­
skich. W  zakładzie znajduje się również do­
brze zorganizowana apteczka.

Cały zakład robi naknajlepsze wrażenie. 
W szędzie porządek i czystość, elektryczne o- 
świetlenie, kanalizacja. Dzieci otrzymują je­
dzenia pod dostatkiem , zaopatrzone są jako 
tako w  odzież i książki.

A jakie są środki wydziału? Plac p o i  
budow ę zakładu dało  Min. opieki społecznej, 
pieniądze na budowę wydostano w prost cu­
dem z drobnych żebraczych sum. Na wszel­
kie apele do firm i społeczeństw a znalazły się 
zgłoszenia nieliczne. Cem ent i okna ofiaro­
w ał komisarz Kasy Chorych w P iotrkow i;, 
cem ent ofiarowała też cem entow nia „W yso­
ka". Instalacji elektrycznej podjęło się jedno 
z w arszaw skich przedsiębiorstw  elektryfika­
cyjnych.

A  utrzym anie dzieci? N iektóre z nich 
w zięte z tak  zw. repatrjacji, są już w zakła­
dzie parę lat. Obecnie instytucje państw ow e, 
samorządowe i związki zawodowe pokryw ają 
50%' utrzym ania dzieci (dotychczas dawały 
25% utrzym ania — są to jednak w prost gro­
sze. A dzieciom trzeba dać jeść i ubrać 
je. Są to  sieroty lub oółsieroty. Pomocy 
żadnej od rodziców zakład nie otrzymuje.

Poseł tow. Arciszewski, niestrudzony ini­
cjator i opiekun zakładu, dokonywa cudów— 
z niczego stw orzył zakład, z niczego dał schro­
nienie i opiekę 53 dzieciom — obiecuje w ra ­
zie potrzeby liczbę tę doprowadzić do 60-ciu, 
aleć za dużo to pracy na barkach jednego 
człowieka. To też należy mu przyjść z po­
mocą i to jaknajobfitszą. Nie wątpim y też, 
że Komisarjat opieki społecznej postara się 
dać jeszcze znaczniejszą pomoc ludziom do­
brej woli, na których głowach spoczywa tro ­
ska o chleb i wychowanie dla 50-ciorga siero­
cego drobiazgu. I. K.
W *

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW 
POCZTOWYCH.

W czwartek, dn. 5 b. m., o godz. 7-ej 
punktualnie w sali Muzeum Przemysłu { Rol­
nictwa, Krak. - Przedm. 66, odbędzie się 
W ielkie zgromadzenie pracowników poczto­
wych, telefonów i telegrafu, na którem oma­
wiane będą sprawy: zawodowo - polityczne i 
gospodarcze, a w szczególności pragmatyka 
służbowa, stabilizacja, 8-mio godz. dzień pra­
cy i system administracyjny. Przemawiać bę­
dą tow, tow. posłowie: R. Jaworowski, Kury- 
łowicz, Marek, Praussowa. Towarzysze staw­
cie się licznie.

Zatarg w górnictwie o płace i umowę
Bezwstydne żądania kapitału.

Donosiliśmy swego czasu o wymówie­
niu zbiorowej umowy i płac przez Radę Zja­
zdu Przemysłowców Górniczych Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. W sobotę 
dn. 28 lutego odbyła się pierwsza konferen­
cja między przedstawicielami Centralnego 
Związku Górników a Radą Zjazdu Przemy­
słowców Górniczych. Przemysłowcy przed­
stawili następujące żądania: 1) Obniżenia o- 
becnych płac o 10%; 2) rew izji akordów;
3) obniżenia prem ji za regularne uczęszcza­
nie do pracy; 4) obniżenia dodatków  za pra­
cę w  niedziele i święta, oraz godziny nad­
liczbowe; 5) przeniesienia robotników 18-to 
letnich do n iższej kategorji płac, pobieranej 
obecnie p rzez  robotników 17-letnich; 6) 
zniesienia pełnej p łacy dniówkowej za so­
boty, a płacenia tylko za 6 godz.; 7) ograni­
czenia działalności członków K om itetów  ko­
palnianych, k tórzy dotychczas wolni są 
przez cały tydzień  od pracy i załatwiają  
tylko spraw y robotnicze —  teraz, w edług  i 
żądania przem ysłow ców , mieliby pracować !

4 dni w  tygodniu, a tylko przez 2 dni zała­
tw iać spraw y robotnicze.

Na bezwstydne te żądania, imieniem 
Centralnego Związku Górników, odpowie­
dział w obszernem przemówieniu tow. poseł 
Stańczyk, wykazując cyfrowo i przykłado­
wo, że płace górników spadły obecnie do 
granicy, która nie może być dalej tolerowa­
na i że utrzymanie nadal tych płac grozi 
ciężko pracującym górnikom stopniowęm  
zagłodzeniem. Płace te nie mogą być obni­
żone, lecz muszą być podniesione. To też 
delegacja górników żąda podw yższenia o- 
becnyc.h płac o 10%. Jakiekolwiek zmiany 
dotychczasowej umowy górnicy odrzucają.

Po przemówieniu kilku delegatów gór­
ników oraz delegatów Rady Zjazdu, konfe­
rencję odroczono. Dalsze układy odibędą się 
prawdopodobnie w sobotę. Górnicy nie zgo­
dzą się na żadne ustępstwa. Jeżeli Rada 
Zjazdu nie zejdzie ze swojego stanowiska, 
to należy się spodziewać otwartej walki.

Zbliska i zdaleka.
POETA I ŚWIAT.

Niedawno Rząd polski przyznał dwu 
pisarzem „chleb dobrze zasłużonych’* (jak 
mawiali Rzymianie) w postaci paruset zło­
tych pensji miesięcznej. Lepiej późno, niż 
nigdy. Lepiej mało, niż nic zgoła. Odda- 
wna już opinja oświecona społeczeństwa 
domagała się od Rządu i od skarbu, aby 
myślał o tych, co wartości budują nieprze­
mijające, co z mózgów, nie na miarę zwy­
kłych zbudowanych, z serc, które „miljony 
kochają’* (miljony ludzi —  nie dukatówj
—  dobywali w ciągu życia słowo, co „jak 
piorun błyska'* albo słońca ciepłem niewy- 
czerpanem miljony dusz ludzkich ogrzewa, 
albo mocą swoją dusze te żywi i oświeca
—  ku lepszym wiedzie gościńcom życia. 
„Nie było pieniędzy*'. Dziś znalazły się 
grosiki wdowie, które odpędzą kumę Tros­
kę od progów dw u pisarzy. Czy tylko dwu 
liczy Polska takich, którzy, życie steraw­
szy w  służbie Muz i Narodu, u progu sta­
rości myśleć muszą, skąd węgla kupić, al­
bo poprostu strawę codzienną zdobyć. Kto 
w tym świecie się obraca, wie dobrze, ja­
ka tam panuje niepewność jutra.

Spotkałem przed rokiem jednego, wiel­
ce zasłużonego, jadł zacierki na mleku w 
skromnej herbaciarni. Zgadało się o  życiu. 
Rozpłakał się: „nie mam środków aby
dzieci kształcić..." Nikogo nie było w  po­
bliżu. Dlatego jawnie zapłakał. D ał folgę 
żalowi. Gdyby kto widział, połknąłby łzy, 
które cisnęły się do oczu.

W  krajach skandynawskich Ibsen, 
Bjórnson i Brandes (pewnie wielu innych, 
których nazwisk nie znam) z dawien daw­
na pobierali i pobierają emerytury (stv- 
pendja), przez parlam ent uchwalone. Tam 
widocznie parlament rozumie, że wielkość 
narodu ńiierzy się nietylko ilością kilome­
trów kwadratowych pól ornych i lasów, 
wojskiem pięknie utrzymanem, ale i boga­
ctwem życia duchowego, szerokością myśli, 
potęgą słowa pisanego, muzyką wierszy i 
melodji. I Ibsen, który z kraju swojego 
wyniósł się zagranicę, ponieważ dusił się 
w zaścianku szwedzkiego małomieszczań- 
stwa, pół życia mieszkaj w Monachj urn i 
dla scen przedewszystkiem niemieckich 
dramaty pisał —  był po przez długie lata 
stypendystą narodowym i nikt za złe ra«> 
nie miał, że bolesne nieraz prawdy narodo­
wi swemu mówił. Chłop szwedzki mówił: 
o mnie nikt nie wie nawet w  Sztokholmie, 
a dzięki Ibsenowi świat wie o istnieniu 
Szwecji. Uchwalał stypendja.

Ludzie opowiadać lubią o  honorarjach 
literackich. Sienkiewicz tedy miał być bo­
gaczem. Zarabiał „miljony" u Gebethnera 
a naród ponadto obdarzył go Obłęgorkiem. 
Jest to zapewne legenda. Zapewne, gdyby 
każda powieść Sienkiewicza drukowana 
była w setkach tysiący egzemplarzy, w iel­
ki pisarz miałby nie tylko piękne utrzyma­
nie. A le i dziś jeszcze liczymy pięćdziesiąt 
procent analfabetów (a te drugie pięćdzie­
siąt procent w ilu procentach czyta cho­
ciażby Sienkiewicza?) Tłumaczono Sien­
kiewicza na różne języki, nikt mu nigdy 
grosza za prawo przekładu nie płacił. Tłu­
maczyli go Rosjanie, tuzinami— nigdy sze­
ląga nie miał z tego źródła. W idziałem kie­
dyś u antykwarjusza paryskiego przekład 
francuski „Bartka zwycięzcy" jako tłoma- 
czony „z rosyjskiego**.

Honorarja?
Niedawno umarł w Anglji wielki pi­

sarz z pochodzenia Polak Conrad-Korze- 
niewski. Najbliższy jego przyjaciel, także 
wielkiej miary literat, John Galsworthy, 
podaje w pięknem wspomnieniu pośmiert- 
nem list, jaki od Conrada otrzymała pani 
Galsworthy w r. 1909. Conrad był iuż 
wtedy znanym pisarzem. Pisał: „Niech Pa­
ni wybaczy smutny ton mojego listu. 0 -  
trzymałem dziś właśnie rachunek roczny od 
wszystkich moich dotychczasowych wy­
dawców, Z rachunków tych wynika, że

wszystkie moje nieśmiertelne dzieła (ogó­
łem trzynaście!) przyniosły mi w sprzeda­
ży księgarskiej trochę mniej niż pięć fun­
tów szterlingów (125 złotych!). W takich 
warunkach trudno zdobyć się na uczucie 
„radości życia", które powinno palić się w 
piersiach pisarza i pobudzać jego twórczość 
do szybkości trzydziestu stron na godzinę*'. 
Iron ja Conrada jakże jest bolesna! A  był 
to pisarz, który już wtedy (1909) był przez 
krytykę zaliczany do najprzedniejszych pi­
sarzy swojego czasu, którego styl angielski 
był przedmiotem podziwu najpierwszych 
pisarzy angielskich i którego książki popu­
larne w społeczeństwie morskiem, żeglar- 
skiem, awanturniczem sprzedawało się w 
szerokiem kolisku imperjum brytyjskiego!

A  cóż u nas dopiero?
Pisarz jest zawsze ofiarą. Pamiętajmy 

o tem. W ielkość przywiązania naszego do 
geniuszów czy do wielkich talentów lite­
rackich czy artystycznych niechaj nie znaj­
duje sobie wyrazu w potokach łez, które 
wylewamy z okazji ich pogrzebów albo w  
strumieniach atramentu używanego w ne­
krologach. Stwórzmy pisarzom warunki, 
abyśmy się wstydzić nie potrzebowali, że 
żyjemy w ojczyźnie Mickiewicza, a żyje­
my, jak gdybyśmy żyli w  — Beocji!

H enryk Bezmaski.

D rożyzna.
KOSZTA UTRZYMANIA ZMNIEJSZYŁY 

SIĘ W LUTYM O — 0.64%. TAK UC n WA­
LIŁA KOMISJA.

Na wczorajszejn posiedzeniu komisji do 
badania w zrostu kosztów utrzym ania ustalono 
że w miesiącu lutym spadły o — 0.64%.

W obec wykazanej przez Gł. U rząd S ta ­
tystyczny rzekomo dużej zniżki na odzieżowe 
artykuły  kobiece, k tó ra  to  zniżka nie daje się 
zauważyć przy kupnie — przedstaw iciele Ko­
misji Centralnej Zw. Zaw. i organizacji pra­
cowniczych zażądali wyłonienia komisji ce ­
lem zbadania istotnych cen tych towarów, o- 
raz domagali się, aby do czasu ogłoszenia wy- 
ników  prac tej komisji wziąć pod uwagę przy 
obliczaniu kosztów utrzym ania w lutym  ceny 
odzieżowych artykułów  kobiecych według 
wykazu istyczniowego.

W iększością głosów przedstaw icieli U rzę­
dów i przem ysłowców wniosek utrzym ania 
cen styczniowych 'n a  powyższe artyku ły  u- 
padł. '

Przeszedł zaś wniosek domagający się powo­
łania komisji, celem zbadania tej sprawy na 
przyszłość. W obec tego, że pierw szy w n:o- 
sek upadł, przedstaw iciele organizacji ro b o t­
niczych złożyli votum separatum .

Dziwaczne stanowisko zajęła p. dr. Me- 
lanja Bornsteinowa, przedstaw icielka Min. 
Pracy, k tóra  wraz z - przedstaw icielam i Le- 
w iatana głosowała przeciwko wnioskom 
przedstaw icieli robotników.
ZMIANY W KOSZTACH UTRZYMANIA NA 

PROWINCJI. j
Łódzka komisja do badania zmian kosz­

tów  utrzym ania ustaliła, że w  miesiącu lutym 
w  porównaniu ze styczniem koszty utrzym a­
nia w Łodzi wzrosły o 0.80%.

Komisja statystyczna w  Sosnowcu w yka­
zała, że w Zagłębiu Dąbrowskiem koszty u- 
trzym ania zmniejszyły się o 0.54%.

W  Częstochowie komisja statystyczna u- 
staliła, iż koszt utrzym ania nie uległ żadnej 
zmianie.
B. B. C. O TOWARACH KOLONIALNYCH.

Na ostatniem  posiedzeniu Biura Badania 
Cen rozważana była spraw a tow arów  kolo­
nialnych. Skonstatowano, że detaliści pobie­
rają zbyt wysoką skalę zysku zwłaszcza w 
handlu herbatą i ryżem.

Rozważywszy sprawę wprowadzenia han- 
deroli na herbatę w celu utrudnienia jej fał­
szowania Biuro Badania Cen wypowiedziało 
się za wprowadzeniem  tej banderoli.

Skonstatow ano nadm ierny im port owo­
ców, wynoszący w 1924 r. 43 milj. zł., co sta­

nowi poważne niebezpieczeństwo dla nasze­
go bilansu handlowego.

O TAŃSZE MASŁO.
W obec nieuzasadnionej zwyżki cen m a­

sła w ostatnich dniach, k tó rą  handlujący tło- 
maczą niedostatecznym  dowozem, względnie 
podwyższeniem cen przez producentów, by­
łoby rzeczą pożądaną aby jakakolwiek z po­
ważniejszych firm tutejszych zechciała spro­
wadzić większe ilości masła z zagranicy, np. 
z Danji. M asło to kalkulow ałoby się znacz­
nie taniej od krajowego. Nadto ukazanie się 
m asła zagranicznego na naszym rynku wpły­
nęłoby na zniżkę wyśrubowanych obecnie cen 
tego artykułu  pierwszej potrzeby.

PASEK MLECZNY.
Z polecenia oddziału walki z lichwą kom. 

rządu w krow iarniach warszawskich sporzą­
dzono dotąd 80 protokułów . Funkcjonariusze 
oddziału walki z lichwą przy urzędzie śled­
czym stwierdzili, iż w krow iarniach pobiera­
no za mleko od 60 do 80 gr. za litr. Sam 
fak t pobierania różnych cen dowodzi, iż nic 
są one słuszne i usprawiedliwione jakąkolwiek 
kalkulacją. Po przeprow adzeniu odpowied­
nich dochodzeń, sprawy skierowane będą do 
sądu do spraw  lichwiarskich. (—)

Sprawy skarbowe
Zwiększenie zapasu złota w Banku Polskim.

Celem powiększenia swego zapasu złota 
Bank Polski nabył w amerykańskim Banku 
„Irving Bank Columbia T rust Com pany" 1661 
kilogr. złota w  sztabach na sumę 1.104.000 
dolarów, co odpowiada 5.721.480 zł.

Złoto to wczoraj przybyło do W arszawy, 
zostało przyjęte i złożone w skarbcach Ban­
ku. Cały transport składa się z 24 baryłek, 
w których zapakowano w trociny cegiełki 
złota po 6 cegiełek w baryłce. Waga każdej 
cegiełki wynosi około 12 klg. złota 998 próby.

Świetne zwycięstwo 
s o c  jal i  s t ó w  
w Bydgoszczy.

(Korespondencja własna).
Lista socjalistyczna do Rady Kasy Chorych 

otrzymała 2533 głosów, a Zjednoczenie zawo­
dowe — tylko 1177 głosów!

W  dn. 1 marca odbyły się ponownie wy­
bory do Rady Kasy Chorych w Bydgoszczy. 
Głosowało 25%' ubezpieczonych.

Na listę Nr. 1 (Zj. zaw. polskie) padło 
1177 głosów; lista Nr. 2 (klasowe Związki za­
wodowe) otrzymała 2533 głosów; lista Nr. 3 
(Chrześcijańskie Zjedn. zaw.) — 744 gł.; lista 
Nr. 4 (handlowcy) — 609 gł.

Przypuszczalnie lista Nr. 2 otrzym a 11 
mandatów; lista Nr. 1 — 4 m andaty; lista Nr. 
3 — 3 m andaty; lista Nr. 4 — 2 m andaty.

Pomimo szalonej agitacji ze strony cha­
deków i cnpeerowców, k tó rzy  sprowadzili 
kilku posłów, lista Nr. 2 (klas. Związki zaw.) 
odniosła wspaniałe zwycięstwo.

Robotnicy w Bydgoszczy rozumieją już, 
że należy łączyć się pod sztandarem  P. P- S. 
i klasowych zw. zaw.

 ::o::---------------,

liga mm liczi!
obraduje

w sirailg zatarya w rslitwis.
W czoraj w  M inisterjum Pracy obradow a­

ła pod przewodnictwem  głównego inspektora 
pracy, p. K lotta, Nadzwyczajna Komisja Roz­
jemcza dla ustalenia w arunków  pracy i płacy 
w rolnictwie na terenie województw: w ar­
szawskiego, lubelskiego, kieleckiego, łódzkie­
go, białostockiego, poznańskiego, p o m o r s k i e ­
go i krakowskiego.

Po otw arciu posiedzenia przez przew od­
niczącego zabrał głos przedstaw iciel obszarni­
ków  woj, krakow skiego i oznajmił, że on me 
może zasiadać w komisji w charakterze jej 
członka z głosem decydującym, lecz tylko w 
charakterze doradczym.

W obec wycofania się krakow skiego Zw. 
Ziemian z Komisji przewodniczący oznajmJ, 
powołując się na ustawę, że Nadzwyczajna 
Komisja Rozjemcza obradować będzie w skła­
dzie trzech przedstawicieli Rządu, a mianowi­
cie Min. Pracy, Rolnictwa i Sprawiedliwości.

Po załatw ieniu w stępnych formalności 
przewodniczący komisji zaproponował nastę­
pujący porządek obrad: najpierw  wypowiedzą 
się strony w sprawie uregulowania w arunków 
pracy i płacy w województwach poznańskiem 
i pomorskiem, później w woj. b. Kongresów­
ki, na końcu zaś w woj. krakowskiem .

N astępnie przystąpiono do zgłaszania pro­
pozycji ze strony robotników  i obszarników w 
sprawie warunków  pracy i płacy w woj. po­
znańskiem i pomorskiem.

W czoraj zdołano omówić 16 paragrafów 
dotychczas obowiązującej umowy. Strony 
zgłaszały przytem  różne poprawki. Po wy­
słuchaniu opinji przedstawicieli robotników i 
obszarników — Nadzw. Komisja Rozjemcza w 
składzie 3-ch przedstawicieli r z ą d o w y c h  roz­
strzygnie sprawę zatargu w rolnictwie.

Zw. klasowy robotników  r o l n y c h  na kon­
ferencji reprezentow ali tow. tow. pos. Kwa-, 
piński, Baranowski i Nowicki.
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„ROBOTNIK", środa, dn. 4 marca 1925 r.

Wybory
to Haft Powiat. Kasir fiiorjsfe

w  B ie lsk u . r
(kor. własna)

ZUPEŁNy POGROM ŻÓŁTYCH ORGANI- 
n * i rl  P0L SK 0 - NIEMIECKICH. — SKAN- 

E ZACHOWANIE SIĘ POLICJI 
i ANSTWOWEJ. _  CZERWONE CZECHO­
WICE.—BEZSKUTECZNE SZASTANIE TY­

SIĄCAMI PRZEZ ŻÓŁTYCH.
i Jak  już donieśliśmy, we czw artek, dn. 26 

^  lutego b. r., odbyły się w powiecie bielskim,
na Śląsku Cieszyńskim, wybory do Rady Pow 

i Kasy Chorych w Bielsku, które zakończyły
się w spaniałem  zwycięstwem socjalistów.

Lista socjalistyczna Nr. 1, postawiona 
przez Okr. Komisję Klasowych Związków Za­
wodowych z czołowym kandydatem  tow. An­
drzejem Czumą, zdobyła 9.291 głosów i 34 
m andatów ; lista Nr. 2 postawiona przez blok 

I wszystkich żółtych organizacji (chadecy pol-
|  scy, chadecy niemieccy, enpeerow cy i haka-
'  tyści niemieccy) uzyskała zaledwie 2.995 gło­

sów i zdobyła 10  mandatów.
Pogrom „żółtych" jest tern jaskrawszy, 

że przy poprzednich wyborach, w r. 1922, cha­
decy zdobyli 8 mandatów, enpeerow cy zaś — 
3, czyli razem 11, obecnie zaś otrzymali łącz­
nie zaledwie 10 mandatów, mimo, że żaden 
ułamek — dzięki blokowi — nie był dla nich 
stracony. Naturalnie sarn fakt istnienia wspól­
nej listy chadeków polskich i chadeków nie­
mieckich z jednej strony, enpeerow ców  zaś z 
drugiej, w godnem tow arzystw ie hakatystów , 
ze znanym polakożercą Schmidtem na czele, 
jest dla tych organizacji kom pletną kompro- 
mitacją, której gorycz mogło osłodzić przew i­
dywane przez nich zwycięstwo, jednakże obe­
cnie kam prom itacja ta jest wprost m iażdżą­
ca.

Napiętnować wypada skandaliczne za­
chowanie się poliq'i państwowej w  Bielsku, 
przy wyborach w  dn. 26.11 b. r. Oto kilku po- 

. jantów, niewiadomo z czyjego rozkazu peł- 
“•acych służbę w lokalach wyborczych, roz­
dawało kartki listy Nr. 2, agitując za blokiem  
Polsko - niemiecko - nacjcnalistyczno - klery- 

alnym. Spraw a ta została oddana prokura- 
!° rji i ogół robotników  z niecierpliwością cze- 
ta  to, aby winni policjanci zostali wreszcie 

zwolnieni ze swoich posad i mogli już bez 
przeszkody agitować za polskimi szowinista- 
mi lub też niemieckimi hakatystam i!

Głosowanie w Czechowicach jeszcze raz 
udowodniło, że ta przem ysłowa gmina jest 
istotnie tw ierdzą socjalistyczną. Jako  dowód 
mefh posłużą następujące cyfry: w  lokalu
' vyborczym w Czechowicach na kopalni „Si- 
icsia ' padło na listę Nr. 1 (socjaliści) 1093 
8 osów, zaś na listę Nr. 2 zaledwie 79 głosów, 
w lokalu wyborczym w  Czechowicach w „Do- 
mu Robotniczym" padło na  socjalistyczną li- 
st9 1796 gł„ zaś na listę Nr. 2 — 8 (dosło­
wnie: ośm) głosów. T rzeba wiedzieć, że tych 
Ldkanaście głosów, to  głosy żółtych urzędni­
ków z kopalni „Silesia", natom iast 100% od­
danych głosów robotniczych stanowią głosy 
SOcialistycznc. W idzimy więc, jaka jest pra- 
w da w skomleniu klerykałów  o... „bankru­
c i e "  socjalizmu!!.

Antysocjalistyczny blok rzucił na wybo- 
1y olbrzymie w prost kwoty, co jest rzeczy­
wiście ciekawe, boć nikt nie jest tak naiwny, 
? bV sądził, że pieniądze te  zebrano w jakiej­
kolwiek formie od członków. Niewątpliwie 
i - t y c h  poparł finansowo ktoś potężny, — ale 
k to ???  Na {en tem at możnaby dużo pomó- 
w jń. Przecie zarzucono formalnie cały po- 

ulotkami, kartkam i wyborczcmi i t. d.: 
nai9to cały sztab agitatorów, którym  płacono ’ 
po 30 zł. dziennie.
. W szystko to jednak na nic się nie zdało 
1 kl9aka wrogów socjalizmu jest druzgocąca. 
^ asy robotnicze, znosząc nędzę z powodu ni- 
sklcL płac i szalonej drożyzny, z powodu zu- 
Peineg0 lub częściowego bezrobocia, — Wy- 
P ° 'viedziały się za listą socjalistyczną, bo ma-

te wierzą, że jedynie socjalizm może być 
skuteCznem lekarstw em  na dzisiejsza anar-
c“19 W przemyśle.

Wiec bezrobotnych
prac. umysłowych.

W czoraj o g. 7 wieczorem odbył się 
■Wiec bezrobotnych pracowników umysło- 
wych w sali Związku dozorców domowych 
(Leszno 48). Zebrało się przeszło 500 osób.

, Przemówienia wygłosili tow. tow. poseł Ja- 
i Worowski, poseł P rau sso w a  i K ow alew  o raz  
'  'kilku innych mówców z pośród  bezrobot­

nych.
Zgromadzeni przyjęli jednogłośnie na­

stępujące rezolucje:
I.

„Wzywamy Sejm i Rząd Rzeczp. do bezzwłocz­
nego wprowadzenia w życie ubezpieczenia na wy­
padek braku pracy, a do czasu przeprowadzenia 
formalności z fem związanych, do natychmiasto­
wego wypłacenia wszystkim bezrobotnym zasił­
ków, umożliwiających im przeżycie kryzysu” 

fi.
„żebrani na wiecu bezrobotni postanawiają 

^utworzyć organizację, mającą na celu obronę in­
teresów bezrobotnych i uznają Delegację, wybraną 

na tym wiecu, jako Komisję Organizacyjną tej or­
ganizacji

n r .
„Bezrobotni wzywają Prasę polską, której nie 

obce są interesy najszerszych mas ludowych, do 
obrony zagrożonych śmiercią głodową bezrobot­

nych”.
IV.

„Wzywamy czynniki miarodajne do umożli­
wienia bezrobotnym bezpłatnego leczenia w Ka­
sie Chorych".

V.
„Wzywamy posłów Z. PPS. do wniesienia do 

Sejmu noweli do ustawy o ubezpieczeniu na wy. 
padek braku pracy, ubezpieczającej inteligencję 
i rob., zatrudnionych w małych warsztatach pra- 
cy".

VI.
„Bezrobotni wyrażają swą wdzięczność PPS 

za dotychczasową obronę ich interesów i proszą 
o dalszą pomoc i obronę".

Z J A Z D
P e iie j  Socjalistycznej Partii hi
w  C z e c h o s ło w a c j i .

W dn. 1 m arca odbył się w Cieszynie 
czeskim Zjazd doroczny P. S. P. R. w Czecho­
słowacji. Przybyło ponad 80 delegatów Pre- 
zydjum stanowili tt. Stefek i Bonczek, sek re­
tarzował t, Łukosz. Polską Partję Socjalisty­
czną reprezentow ał t. M. Niedziałkowski, S. 
D. czechosłowacką — tt. L W inter i Pro- 
kesch, S. D. niem iecką w Czechosłowacji — 
t. Hagenberg.

Zjazd otworzył krótkiem  przemówieniem 
t. Stefek, jako przewodniczący partji. Po u- 
konstytuow aniu prezydjum tt. Niedziałkowski, 
W inter i Hagenberg witali zebranych imie­
niem swoich stronnictw. Delegatowi P. P. S. 
zjazd zgotował serdeczną owację.

Sprawozdanie Zarządu referow ał t. Łu­
kosz, sprawozdanie komisji rewizyjnej   t.
Bonczek. Po krótkiej dyskusji oba spraw o­
zdania przyjęto do wiadomości a ustępujące­
mu zarządowi udzielono jednomyślnie absołu- 
torjum.

R eferat o taktyce wygłosił t. Stefek, s ta ­
jąc na gruncie potrzeby mocnego przeciw sta­
wienia się komunizmowi, utrzym ania ideolo- 
gji socjalistycznej bez żadnych chwiejności i 
zachowania ścisłych nici ideowych z P. P. S. 
T. Lizak przedstaw ił sprawę stosunku ruchu 
politycznego do ruchu zawodowego i spół­
dzielczego.

W  dyskusji zabrał głos jfiiędzy innymi t. 
Niedziałkowski, k ładąc nacisk na konieczność 
zupełnie wyraźnego stanow iska wobec do­
ktryny i taktyki III M iędzynarodówki. Sze­
reg mówców formułował postulaty pod adre­
sem  ̂socjalnej demokracji Czechosłowackiej. 
T. W inter podkreślił, że S. D. czeska uczyni 
wszystko, by zaspokoić słuszne żądania mniej­
szości polskiej.

W głosowaniu została przyjęta jedno­
myślnie rezolucja, zgłoszona przez t. S tefka a 
będąca streszczeniem  jego wywodów, jako re ­
ferenta, poczem t. Kwietniowski złożył spra­
wozdanie ze stanu „Robotnika Śląskiego". 
Zjazd postanow ił wytężyć całą energję, by 
dalszy byt i rozwój tego jedynego dziennika 
polskiego w  Czechosłowacji został zapewnio­
ny.

Do nowego Zarządu powołano tow arzy­
szy, znanych ze swej nieugiętej wierności dla 
sztandaru socjalizmu polskiego ze Stefkiem, 
Łukoszem i Bonczkiem na czele; tak samo — 
do komisji rewizyjnej.

O g. 6 po poł. t. S tefek zam knął zjazd, ze­
brani rozeszli się wśród dźwięków C zerw one­
go Sztandaru. f  N.

I powodu s n i w i a  low. F. .P
(„Robotnik'' Nr. 56—Stanisława Motz-Abramnjwsfea).

Sprostowanie tow. F. P. było bardzo na miej­
scu i wyjaśniło niedość oświetloną w opowiadaniu 
stronę rozłamu w partji „Proletariat”. Jednakże 
powstał stąd inny, błędny pozór, jakoby rozłam 
nie stał w przyczynowym związku ze sprawą e- 
wentualnego zamachu na Biała,newskiego i Wę- 
s.aokiego. Było wprost przeciwnie, fakt zaś, że 
rozłam me nastąpił natychmiast — jest całkiem 
na uiaioy, g yiż potrzebny był czas tak do zorien­
towania się i odczucia tdfb niebezpieczeństwa — 
ze rozmee w przekonaniach o taktyce mają za na­
stępstwo różnicę w czynach. _  jek również _  do 
« ormu owania programowego, któreby zanobiegło 
ta'kiei rozbieżności.

Bezpośredniem więc, natychlmiastowe.m nastęip- 
s uem zamac. u 'było moralne rozdwojenie się par- 
tji, rozipę nięcie się je,j uwarstwowień, z których 
ca' e rozpatrywało nadal pewne sprawy oddziel­

nie i po własnym kąltem widzenia. Myśmy nip. — 
przeciwnicy teroru w starej jęgo formie — uradzili 
w’ swojem kole potrzebę ustanowienia nowych 
punktów programowych i zwołania w tym celu 
konferencji partyjnej. Póki to nie nastąpiło -  
partja trwała pozornie jednolita Sprawa za­
machu uwidoczniła potrzebę konferencji, a na tej 
nastąpił rozłam.

Prostuję p r Zy  te m  W ą d  z e c e rs ]k i  fN r . 56. -

4 kolumna, wiersz 37): powinno być Janek Stro- 
żecki. żadnego zaś „Józka" — nie znaliśmy,.

W końcu uzupełnię szereg osób. ratujących 
Edwarda Abramowakiego — nazwiskiem Kazimie­
rza Sttożeckiego -  brata Janka — naówczas far- 
maceufy obecnie lekarza. On to właśnie do­
starczył Albramowiskiemu pseudo - trucizny, a na­
stępnie zaopatrywał nas w niezbędne do zachowa­
nia tg o przy życiu różnorodne narkotyki.

Kazimierz Pietkiewicz,

Wystawa ratownicza.
W salach Kasyna urzędników państwowych 

urządzono ciekawą wystawę ratowniczą.
W sali głównej na szczególną uwagę zasługuje 

dział Warszawskiego Pogotowia Ratunkowego, za­
wierający prócz zdjęć i tablic, ilustrujących działal­
ność Pogotowia od r. 1897 — popularne tablice o 
ratownictwie, małe przenośne apteczki oraz 
wszystkie przybory ratownicze.

Polski Czerwony Krzyż dał również szereg fo­
tografii ze wszystkich dziedzin swej pracy oraz 
komplety urządzeń kuchni polowej i ruchomych 
punktów żywnościowych.

Udział w wystawie biorą jeszcze: Krakowskie 
Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe, założone
w 1891 roku (tablice z działalności i szereg
zdjęć), fabryka narzędzi medycznych Jarnusz­
kiewicza, zakłady chemiczne Spiess, fabryka
środków opatrunkowych Strzelecki, zakłady elek­
trotechniczne Makowski, Instytut Radowy, Tow. 
ochrony przeciwgazowej, Państwowy Zakład Hy- 
gjeny.

Przed wystawą
paryską.

Dn. 1 kw ietnia b. r. ma być o tw arta w 
Paryżu zakrojona na w ielką skalę wystawa 
sztuk dekoracyjnych. W ystaw a ta, w yłącza­
jąc ze swego programu wszystko, co jest ty l­
ko imitacją przeszłości, pragnie objąć i spo­
pularyzować wszelkie wysiłki współczesne, 
zmierzające do przepojenia życia pięknem wi- 
dzialncm. Niemal wszystkie narody kultural­
ne staną tutaj do popisu (prócz Niemców, 
których najniesprawiedliwiej w świecie w yłą­
czono od udziału w wystawie). Polska, w * 
znacznej mierze dzięki energji kierownika 
działu polskiego, p. Jerzego W archałowskie- 
go, będzie miała na wystawie swój pawilon o- 
sobny. wykonany według planów p. Józefa 
Czajkowskiego, przy współudziale p, Jerzego 
G elbarda Znajdować się tutaj będą m. in. 
przedsionek z rzeźbą Kuny, dwie sale z w i­
trażami Mehoffera, oraz sala główna z malo­
widłami dekoracyjnemi Zofji Stryjeńskiej. W 
tym pawilonie i w jeszcze kilku innych miej­
scach wystawy znajdą się również meble, w y­
konane według rysunków pp. Czajkowskiego. 
Jastrzębow skiego i Kotarbińskiego, oraz oka­
zy polskiego przemysłu artystycznego. Część 
tych eksponatów, jadących do Paryża została 
obecnie w ystawiona w W arszawie w „Zachę­
cie’ i w Kamienicy Baryczków.

W  „Zachęcie" pokazano prace szkół ar- 
tystyczno-przemysłowych. Najciekawsze eks­
ponaty nadesłała tutaj prowadzona przez p 
Karola Stryjeńskiego szkoła przem ysłu d rze­
wnego w Zakopanem. U Baryczków w ysta­
wiono prace poszczególnych artystów  i ca­
łych wytwórni: kilimy, wstążki, hafty, koron­
ki, batikow ane szale, chusteczki, m akaty, a- 
bażury, szkatułki, pudełka,’ stoły; dalej za­
bawki, skóry w ytłaczane, talerze mosiężne; 
wreszcie — w dość dużej ilości — ceramikę. 
W śród tej ostatniej zasługują na uwagę: ory­
ginalne wazony porcelanowe pp. Czechow­
skiego i W ojnackiego oraz oparte na m oty­
wach ludowych majolikowe figurki świętych 
p. Szrajberówny (kapliczka przydrożna z 
Chrystusem podpierającym  głowę ręką; M at­
ka Boska w płaszczu i koronie z rękom a zło- 
żonemi do modlitwy na sierpie księżyca). Wo- 
góle dążenie do oparcia się o rodzimą tw ór­
czość ludową, celem nadania zdobnictwu pol­
skiemu charak teru  jaknajbardziej narodow e­
go, przejawia się niemal we wszystkich pra 
cach, nadesłanych na wystawę.

Są na wystawie i rzeczy mniej udatne. 
Porcelana z zakładów  w Pacykowie jest ba­
nalna zarówno w  kształcie, jak w kolorze: 
zwłaszcza naturalistycznie i pospolicie trak to ­
wane zw ierzęta są lichą imitacją Kopenhagi. 
Brakiem pomysłowości i smaku uderzają dalej 
zabawki firmy „Gnom"; oczywiście zarzuty  te 
nie dotyczą przedziwnych w swej prostocie 
wzorów budownictwa dla dzieci pomysłu pref. 
S tanisław a Noakowskiego.

Trudno na podstaw ie tego pokazu są­
dzie, jak nasze eksponaty przedstaw iać się 
będą w Paryżu, odpowiednio rozmieszczone 
i w odpowiedniej oprawie architektonicznej. 
Miejmy nadzieję, że będą się przedstaw iały 
dobrze. m .

Wiec na JKarymoncie.
W  niedzielę odbył się wiec na Marymon- 

cie. Przewodniczył tow. Łęczycki. Przem a­
wiali tow. tow. Berger, Morawski, Modliński 
i Kowalew. Mówcy szeroko omówili sytuację 
gospodarczą kraju i stan w jakim znajduje się 
klasa robotnicza. Z jednej strony niezmiernie 
niskie zarobki i bezrobocie, a z drugiej wzma­
gająca się stale drożyzna — spychają klasę 
robotniczą na dno nędzy. Klasa robotnicza 
domaga się od Rządu takiej polityki gospo­
darczej, k tóraby broniła interesów  szerokich 
warstw  robotniczych. Po przemówieniach 
przyjęło rezolucję domagającą się walki z bez­
robociem i drożyzną i protestującą przeciwko 
wszelkim zakusom reakcji na zdobycze klasy 
robotniczej.

W  rezólucji robotnicy oświadczają, że w 
wyzwoleńczej walce proletarjatu  oójdą do 
zwycięstwa pod sztandarem  P. P S. Wiec za­
kończono  ̂ po odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru".

Najciekawsza na wystawie jest mala salka, 
przeznaczona na tablice z wykresami statystycz­
nemu z nich, prócz informeji o ilości udzielonych 
przez Pogotowie pomocy (w r. założenia 1897 — 
1.269, a w r. 1924 — 18.481) dowiedzieć się można 
i innych zajmujących rzeczy. Ilość samobójstw ro­
śnie z przeraźliwą szybkością. W r. 1897 byl je­
den wypadek, w 1908 liczba doszła do 300. Gwał­
towny skok w statystyce daje rok 1914, w którym 
zanotowano 1000 samobójstw Rok 1923 dał 1100 
wypadków, 1924 — 1.200.

Tablice co do bójek pijackich i rozpraw nożo­
wych są bardziej pocieszające. W r. 1900 cyfra wy­
padków takich wynosiła 1.904, w r. 1914 — 1.000, 
w r. 1924 — 600.

Uzupełnieniem wystawy jest karetka ambula­
torium Czerwonego Krzyża, ruchoma kuchnia po­
łowa i karetka Pogotowia konna. Brak wzorowej 
karetki samochodowej. I, K.

S

Towarzysze i Towarzyszki! W  sobotę dn. 
7 b. m. odbędzie się w całej W arszawie zbiór­
ka na ulicach, w teatrach, restauracjach, cu­
kierniach i t p. na rzecz T. U. R. Komitet 
K w esty odbył pierwsze zebranie organizacyj­
ne z udziałem przedstaw icieli dzielnic i zw ra­
ca się do wszystkich tych, którzy jeszcze nie 
zgłosili swego udziału, oraz do wszystkich 
Towarzyszów i Towarzyszek, którym  sprawy 
f. U. R. leżą na sercu, aby poparli usiłowa­
nia K om itetu i zapisywali się do pomocy.

Komitet Kwesty przyjmuje zgłoszenia co­
dziennie od godz 7—9 wiecz. w lokalu T. U. 
R„ Jerozolim ska 6

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia na-stępującycli 
posad-

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE.

W Oddziale dla umysłowo pracujących (Cie­
pła Nr. 21, telefon 232-16); 1 maszynistki
ze znajomością niemieckiego i stenografji, 2 
wychowawczyń do dzieci, 1 kierownika do fa­
bryki drzewnej z kaucją 3000 zł„ 1 nauczyciela ję­
zyka niemieckiego, 1 korespondentki francuskiej 
z maszyną, pożądana stenografja polska, 1 kore­
spondentki francusko - polskiej z maszyną, 1 ste­
nograf: stkti - maszynistki, władającej językami: 
polskim i niemieckim, 1 stenografistki polskiej z 
gruntowną znajomością niemiec. języka, 1 ekspe- 
djenta branży meblowej, 6 agentów do zbierania 
ogłoszeń, 2 agentów do sprzedaży papieru, 1 a- 
genta do sprzedaży pa.sty do obuwiia, 1 bu-cihalter- 
ki korespondentki z niemieckimi, 2 techników 
obznajmionych z kalkulacją i kosztorysami, 2 agen­
tów do sprzedaży zamków! ochronnych, 1 kasjerki, 
1 inkasenta z kaucją 500 zł.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników
(Ciepła 21, teł. 123-65). 1 specjalisty do gotowania
piwa, 1 Ibilacharza warsztatowego, 2 traserów, 2 
kotlarzy żelaznych, 1 pomocnika kowalskiego, 1 
majstra garncarskiego, 6 Stolarzy meblowych i na 
białą robotę, 2 lakierników meblowych, 1 introli­
gatora galanteryjnego.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21,
153-27. 1 lokaja, 67 służących.

NA WYJAZD.
W  Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 1

nauczyciela gimnastyki,' rysunków i robót slajdo­
wych. 15 nauczycieli z 6-kJasowem wykształce­
niem do szkół powsz. 4 nauczycieli z pełnemi 
kwalifikacjami, 2 polonistów. 1 technika drogo­
wego. 1 inżyniera drogowego'. 1 pomocnika geo­
metry. 1 pisarza gospodarczego. 1 kancelisty 
maszynisty, 1 felczerki pielęgniarki do sanato­
rium. 1 pielęgniarki. 1 dentystki. 8 lekarzy wol- 
r.o-prakty.kujących 2 lekarzy rejonowych i okrę­
gowych do Sejmików. 2 lekarzy ordynatorów i 2 
(lekarzy asystentów z praktyką psychiatryczną 1 
ogrodnika, 1 bony-wychowawczyni do 7-miesięcz- 
nego dziecka. 1 pomocnika gospodarczego.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 kierownika warsztatów tokarsko - ślusarskich,
1 kucharza, 1 kowala 'Wiejskiego, 1 mechanika do 
naprawy maszyn do pisania, 1 szewica-cwikiera, 1 
fryzjera damskiego, 1 młynarza, 2 garbarzy.

'  ' '  ' '* ■ i i i ,  ii— m  n r , n u  m

W SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI WIELKIE­
GO SOCJALISTY UTOPIJNEGO 

1825 — 1925.
W  piątek, dn. 6 marca w  lokalu T. U. R., 

Al. Jerozolimskjeó, I piętro, o godz. 7 m. 30 
wygłosi odczyt tow. Tadeusz Janiszewski p. t.

SAINT - SIMON.
Treść: Tło historyczne Saint-Simonizmu. 

Pogląd S. na historję rozwoju społecznego. U- 
strój „przemysłowy". Drogi realizacji p rzy­
szłego ustroju. Nowe chrześcijaństwo. Saint- 
Simoniści: poglądy filozoficzno - historyczne, 
stosunek do własności, zasada podziału do­
chodu społecznego. Znaczenie Saint-Simoni- 
zmu.

Słowo wstępne na tem at: „Nowa ocena 
socjalizmu utopijnego, oraz zagadnienia reli­
gijne w tym socjalizmie" wypowie poseł KA­
ZIMIERZ CZAPIŃSKI. W stęp 50 gr. Bilety 
w sekretarjacie T. U. R. i przy wejściu.
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Obrady Sejmu.
Sesja druga Posiedzenie 183.

Zapowiedziana na wczoraj sprawa zmiany re­
gulaminu została odłożona do jednego z najbliż­
szych posiedzeń.

Po przyjęciu w trzeciem czytaniu ustawy o po­
życzce amerykańskiej, przystąpiono do ustawy o 
prowizorjum budżetowem.

PROWIZORJUM NA MARZEC I KWIECIEŃ.
Przem aw ia pos. Byrka (Piast), k tó ry  prostuje 

ośw iadczenie w icem inistra K larnera, jakoby na 
zasiew y w iosenne Rząd asygnow ał już 15 milj. zł 
W  rzeczyw istości Rząd dał tylko 10 milj. zł. T a­
kie zachow anie się Rządu jest nielojalnością w o­
bec Sejmu. M ówca podtrzym uje swój w niosek o 
25 milj zł. na pom oc siewną.

W icemin. Klarner wylicza, że w początkach 
lutego Bank R olny otrzym ał 7,5 milj. zł. i w poło­
wie lutego znowu 2,5 milj. zł. Jedno  i drugie w y­
łącznie na pomoc siewną. N iezależnie od tego, 
Bank otrzym ał od Rządu 5 milj. zł. przedew szyst- 
kiem na pomoc siewną. Zarazem  mówca oznajmia, 
że Rząd asygnuje dalsze 5 milj. zł., a po w yczer­
paniu tego kredy tu  da dalsze 5 milj. żł.

Pos. Zdziechowski (Zw L.-N.) jest przeciw ko 
w nioskow i p. Byrki, k tó ry  nie w skazuje źródeł po ­
krycia  25 milj. zł.

'P rzystąp iono  do głosow ania. W niosek  o. 
B yrk i g łosow ano im iennie. O trzym ał on 97 
głosów , p rzeciw ko  w nioskow i głosow ało  160 
posłów . P row izorjum  p rzy ję to  w trzeciem  
czy tan iu . P rzeciw ko prowizorjum głosow ały  
m niejszości oraz „W yzw olenie".

N astępnie przyjęto w drugiem i trzeciem  czy­
tan iu  ustaw ę o stosow aniu w wojew. Śląskiem 
przepisów  o państw ow ej służbie cywilnej oraz o- 
desłano w pierwszem  czytaniu do komisji 4 p ro­
jek ty  ustaw .

Obrady
Sesja druga

Po uchwaleniu ustawy o rozciągnięciu na w o­
jewództwo śląskie ustawy o zaopatrzeniu inwali­
dów i ich rodzin oraz rodzin po poległych, przy­
stąpiono do referowania

ustawy o pożyczce amerykańskiej.
Refer, sen. Buzek omawia szczegółowo wa­

runki pożyczki i podnosi sukces moralny, objawia­
jący się w tem, że pożyczka polska będzie miała 
kurs na giełdzie nowojorskiej i ten kurs stanie się 
termometrem naszego kredytu zagranicznego.

Sen. Woźnicki (Wyzw.) podnosi potrzebę za­
ciągnięcia zagranicznej pożyczki na rozwój sieci 
szkolnej.

Izba przyjęła ustawę bez zmian.
Przystąpiono do prowizorjum budżetowego
Sen. Buzek. Prowizorjum to różni się od po­

przedniego tylko w jednym punkcie. Tamto pro­
wizorjum pozwalało na wydatkowanie >/« cało­
rocznego budżetu, z wyjątkiem wydatków osobo-

O ZGROMADZENIA POSELSKIE.
Przystąpiono do dalszej dyskusji nad ustaw ą 

o zgrom adzeniach, zwoływ anych przez posłów  i se­
natorów .

Pos. Jeremicz (kl. białor.) wskazuje, że p R a­
tajski pow ołuje się tylko na te  ustaw y rosyjskie, 
k tó re  są dlań dogodne. Nie są zniesione przepisy, 
zakazujące przemawiania na zgromadzeniach na 
kresach po polsku oraz że parafje katolickie muszą 
korespondować pomiędzy sobą po rosyjsku, a jed­
nak tych przepisów  Rząd nie stosuje. M ówca wno­
si przejście nad projektem  ustaw y rządow ej do po­
rządku  dziennego

Pos. Chrucki (kl. ukr,). U staw a jest drugiem 
w ydaniem  okólnika Min. Ratajskiego.

Pos. Insler (koło żyd.). U staw a ta  zrodziła się 
w atm osferze obniżania powagi posłów  i Sejmu. 
M ówca przytacza szereg szykan w stosunku do 
zgromadzeń, zw oływ anych przez posłów  i senato­
rów  żydowskich. G łosow ać będzie przeciw  ustaw ie.

Pos. ks. O koń (Rad, Str. Chł.) w ypow iada się 
przeciw ko kneblow aniu ust i uciskowi mniejszości 
narodow ych. Będzie głosow ał przeciw ko ustaw ie

Pos. Popiel (NPR.) projekt ustaw y uw aża za 
b łąd  polityczny. W nosi popraw kę, aby ogłoszenie 
zgrom adzenia afiszami uw ażane było za zaw iado­
mienie. Zapow iada popraw ki w toku dyskusji i o- 
św iadcza się za odesłaniem ustawy do komisji.

Po przy jęciu  w niosku  p rze rw an ia  d y sk u ­
sji odrzucono w niosek  o przejściu  nad ustawa, 
do p o rząd k u  dziennego 184 głosam i p rzeciw  
137, a tem  sam em  odesłano sp raw ę do K om i­
sji A dm inistracy jnej. (Bicie w  pulpity na le ­
w icy).

Na tem  obrady przerw ano.
N astępne posiedzenie w p ią tek  o godz. 3 pp.

Senatu.
Posiedzenie 88

wych, k tó re  mogły w zrastać w m iarę podw yższa­
nia mnożnej. A nalogiczny w yjątek  obecne prow i­
zorjum czyni także  dla w ydatków  rzeczow ych. 
Komisja proponuje przyjęcie ustawy bez zmiany, a 
prócz tego przedstawia rezolucję, wzywającą Rząd, 
aby przedkładał prowizorjum jaknajpóźniej na 3 
tygodnie przed wygaśnięciem poprzedniego budże­
tu lub prowizorjum, obecnie bowiem już trzeci 
dzień żyjemy pod tym względem w stanie ex lex.

Sen. Woźnicki (Wyzw.) sprzeciw ia się autom a­
tycznem u podnoszeniu w ydatków  rzeczow ych w 
m iarę w zrostu cen. O becnie w zrostu cen niem a i 
dlatego mówca wnosi o skreślenie trzeciego u stę ­
pu art. 1-go.

W  głosowaniu tę  popraw kę sen. W oźnickie- 
go odrzucono i przyjęto bez zmiany ustaw ę o p ro ­
wizorjum.

N astępne posiedzenie w środę 18 marca o g.
4 po poł

K R O N I K A  | 
PARLAMENTARNA. I

OBRADY KLUBU „W Y ZW O LEN IA ".
W obec zbliżającego się te rm inu  kongresu  

P. S. L. „W yzw olen ie" i „ Jedność  L udow a" 
w czoraj w  ciągu całego  popo łudn ia  odbyw ały  
się n a rad y  k lubu sejm ow ego tego stronn ic tw a 
w  sp raw ie  s tosunku  do R ządu p. W ł. G ra b ­
skiego.

D yskusji w czoraj nie w yczerpano , z p rze ­
biegu  jednak  obrad  m ożna w yw nioskow ać, iż 
u w iększości posłów  p rzew aża  nastró j opozy­
cyjny.

K O N W EN T SEN IO R Ó W  SEN A TU .
P rzed  po łudniem  odbyło  się posiedzenie 

K onw en tu  celem  w yjaśn ien ia po rządku  dzien­
nego w czorajszego posiedzenia S enatu .

W ice-m arsza łek  ks. S tychel stw ierdził, że 
zw o ła ł posiedzenie w sk u tek  in te rw encji R zą­
d u  dla za ła tw ien ia  prow izorjum  budżetow ego  
i pożyczki am erykańsk iej.

Tow . se n a to r P osncr zażąd ał usunięcia z 
p o rząd k u  dziennego w niosków  kom isji gospo­
darczo  - społecznej (żądania lew iatańsk ie!) 
pon iew aż dyskusja by łaby  sp rzeczna z reg u la­
minem.

W  podobnym  duchu w ypow iedzieli się: 
sen. N ow odw orsk i z Ch. D., K oerner (K oło 
żyd.) i W oźnicki (W yzw.).

Z pow odu tej opozycji p u n k t lew iatańsk i 
spad ł z p o rządku  dziennego.

IN T E R P E L A C JA  W  S P R A W IE  SEN A TU  
PO LITEC H N IK I W A RSZ.

Pos. B a rte l (W yzw.) zgłosił w czoraj in te r ­
pelac ję  w  sp raw ie  gorszącego postępow an ia  
se n a tu  po litechn ik i w arszaw skiej.

Dwaj urzędnicy  k w estu ry  zaskarży li p rzed  
senatem  k w esto ra  za szereg  popełn ionych  
nadużyć. S en at zaś, n ie  ro zp a tru jąc  skargi, <1- 
dzie lił urzędnikom , k tó rzy  skargę w nieśli, dy­
misji.

"W *

Robotnicy popierajcie 
swoje p?smo codzienne

K E O N I K A
POLITYCZNA.
Z POW ODU ZGONU PREZ. EBERTA,

Wczoraj w ysłana została następująca d e­
pesza:

D o Zarządu Partji Socjalno - D em okraty­
cznej, Berlin, Lindcnstr, 3.

G łęboko przejęci w iadom ością o  śm ierci 
Prezydenta Eberta, przesyłam y w yrazy naj­
serdeczniejszego w spółczucia.

W imieniu P. P. S,
Daszyński.

£  *❖
IPan Prezydent RzipMtej przyjął w dniu 2 b. m 

o .godz 12 w poł. hr. Doenfootffa, charge d'affaires 
Rzeszy niemieckiej, który z polecenia 'swego Rzą­
du zawiadomił ,p. Prezydenta Rziplitej o zgonie 
Prezydenta Rzeszy niemieckiej Eberta.

JĘZYK POLSKI W PRUSIECH.
Sejm pruski przekazał bez dyskusji kom i­

sji szkolnej w niosek  socjalnych - dem okratów, 
który domaga się od Rządu pruskiego rozciąg­
nięcia rozporządzenia min. ośw iaty z dn. 31.12 
1913 r. na teren całych Prus w  terminie od 
1.4 1925 r. Rozporządzenie pow yższe zapro­
wadza na terenach obszarów Niem iec w scho­
dnich, zam ieszkanych  odw iecznie przez Pola­
ków, naukę języka polskiego w  państw owych  
szkołach elem entarnych. Obecnie chodzi o 
to, aby rozporządzenie to rozciągnąć na inne 
prowincje Państwa Pruskiego.

ROKOW ANIA W  'SPRAW IE NOW EJ 
POŻYCZKI W  AMERYCE.

(PAT.) Bank Gospodarstwa Krajowe­
go rozpoczął z bawiącym obecnie w W ar­
szawie p. Ulenem, szefem firmy Ulen et  
Corop. w Nowym Jorku, rokowania o dal­
szy kredyt od 10 do 12 miljonów dolarów 
na roboty asenizacyjne w miastach Polski.

Narady, odbyte w tej sprawie, rokują 
nadzieję pomyślnego załatwienia.

WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO.
(PAT.). W czoraj o godz. 9 m. 25 w iecz. 

w yjechał do G enew y m in iste r sp raw  zag ran i­
cznych p. A lek san d e r S krzyński, żegnany na 
dw orcu  przez w yższych u rzędn ików  M inister- 
jurn z p. B erton im  na czele.

U LGI D LA  B U D U JĄ C Y C H  DOMY.

D ow iadujem y się, iż tak  zw. uprzyw ile jo ­
w any  o k res  budow lany  trw ać  będzie, zdaniem  
k ó ł rządow ych, do 5 la t. B ędzie to  okres, w 
k tó ry m  P ań stw o  okaże specja lną pom oc ru ­
chow i budow lanem u tak  k redy tem , jak  sz e re ­
giem  innych u ła tw ień .

U ła tw ien ia  te  polegać m ają na ulgach p o ­
datkow ych, tudzież na zaw ieszeniu  lub zm niej­
szeniu  o p ła t i p o datków  od m aterja łów  bu d o ­
w lanych.

W O JE W O D A  D A R O W SK I W  W A R SZA W IE.

Do W arszaw y p rzyby ł w ojew oda łódzki, 
p. D arow ski, w  sp raw ach  służbow ych. P rzy ­
jazd delega ta  R ządu w W ilnie p. R aczk iew i- 
cza do W arszaw y zapow iedziany  n a  2 b. m. 
zos ta ł na k ilka  dni odłożony.

•O OBSADZANIE ETATÓW  OSOBOWYCH W R.
1925.

M inister Skarlbu zwrócił uwagę w szystkich u- 
rzędów  na niedopuszczalność obsadzania przed u- 
siawodaw czem  zatw ierdzeniem  budżetu na rok 
1925 oraz otw arcia przez Min, Skarbu kredytów

I w budżecie miesięcznym takich etatów  osobo­
wych, k tóre nie były przew idziane w prelim inarzu 
•budżetowym na rok 1924.

OBIAD DYPLOMATYCZNY.
W  dniu wczorajszym poseł turecki p. Ibrahim 

Tałiy Bey podejm ował obiadem posła Polskiego w 
■Konstantynopolu p Romana Knolia. W  obiedzie 
•wzięli udział wyżsi urzędnicy M. S. Z.

PO LSK IE STRONNICTWO MIESZCZAŃSKIE.
W  dniu 1 marca b. r. odbyło się zebranie R a­

dy Naczelnej .Pofek. Stron. M ieszcz. Dokonano 
wyborów do Prezydljum Rady i do Zarządu Głó­
wnego- W ybrano na prezesa Rady Naczelnej .p. 
Stefana Przanowslkiego, na  członków  Prezydjum 
'Rady p. H enryka Baryłskiego. Jullijana Machlejda, 
’Leona Doleya, Edw arda Kłosow skiego, Leona 
‘Reinschimidta, J. Wędrycihowskieigo, prof. Jerzego 
'Kurnatotwiskiego, dr. W incentego Boguckiego. Do 
'Zarządu weszli: jako prezes Zarządu A leksander 
de R osset, w iceprezesi Tadeusz Bylews'ki, Ludwik 
Tolloczko, na członków- Zarza.du Bogusław Bana- 
sźkiewicz, Brudzyńsiki Feliks, W incenty M allendo- 
wicz, Datnazy Sobol, Lucjan Kania i Sew eryn 
Śwdęcki.

TELEGRAMY
llffeorf nowego Prezydenta Rzeszy

29 marca.
Berlin, 3 marca. (PAT). Dzisiaj przed 

południem pod przewodnictwem kanclerza 
Rzeszy Luthera i przy udziale ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy Schillego od­
była się konferencja przywódców stron­
nictw w sprawie ustalenia terminu wybo­
rów nowego prezydenta Rzeszy. W  nara­
dzie brali udział soojal - demokraci Mul­
ler, Franken i Dittman, nacjonalista hr. 
'Westarp, centrowiec Fehrenbaćh, ludowiec 
Scholtz, demokraci Koch i Erkelenz, przed­
stawiciel bawarskiej partji ludowej Leicht. 
Wybrano dzień 29 marca jako pierwtszy ter­
min wyboru nowego prezydenta. Decyzja 
ta wymaga zatwierdzenia przez parlament 
w drodze zwyczajnej uchwały. Uchwałę 
tę ma powziąć reichstag na posiedzeniu w 
dniu 6 marca. Gdyby się okazała potrzeba

ponownego głosowania, to odbędzie się ono 
26 kwietnia.

KANDYDAT KOMUNISTYCZNY.
Berlin, 3 marca. (PAT.) „Rote Fahne 

donosi że centralny zarząd niemieckiej par­
tji komunistycznej w Niemczech wystawić 
ma kandydaturę posła do parlamentu Erne­
sta Phalmana na prezydenta Rzeszy.
M ANIFESTACJA ŻAŁOBNA W SEJM IE 

PRUSKIM.
Berlin, 3 marca. (PAT). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu sejmu pruskiego przy 
przepełnionych trybunach, a pustych ła­
wach narodowych socjalistów i komuni­
stów, odbyła się manifestacja żałobna, po­
święcona pamięci Eberta.

K ontrola w ojsk ow a  Niemiec*
POSIEDZENIE KONFERENCJI 

AMBASADORÓW.
Paryż, 3 marca. (PAT.) Konferencja 

Ambasadorów rozpatrywała dzś rano ra ­
port mętdzysojuszniczej wojskowej komisji 
kontrolnej oraz opinję międzysojusznicze­
go komitetu wersalskiego. Postanowiono 
jednogłośnie zwrócić się do marszałka Fo­
cha i do ekspertów wojskowych przy komi­
tecie wersalskim z prośbą o ściślejsze okre­
ślenie niektórych punktów raportu, celem 
dokładnego ustalenia ważności uchybień, 
jakich dopuściły się Niemcy oraz o przed­
stawienie projektów, które, zdaniem eks­
pertów, mogłyby zapewnić rozbroj enie Nie­
miec, zgodnie z brzmieniem trak tatu  wer­
salskiego. W  związku z tem komitet wersal­
ski przedstawi w przyszłym tygodniu kon­
ferencji ambasadorów nowy raport.
RAPORT KOMTSJI KONTROLNEJ BĘ­

DZIE OPUBLIKOWANY.
Paryż, 3 marca. (PAT). ,.Temps" do­

wiaduje się, iż ogłoszenie raportu między­
sojuszniczej wojskowej komisji kontrolnej, 
jakoteż konkluzji międzysojuszniczego ko­
mitetu wersalskiego, jest obecnie rzeczą 
postanowioną.
OŚWIADCZENIE TOW. BONCOURA.

Paryż, 3 marca. (PAT.) Jak  się dowia­
duje ,,Matin", komisja dla badań najw yż­
szej rady obrony narodowej przeprowadzi­

ła badania w sprawie wojskowej kontroli 
Niemiec, mającej być, jak wiadomo, przed­
miotem narad marcowych w Genewie, przy- 
czem doszła do szeregu określonych kon­
kluzji, które niewątpliwie zostaną całkowi­
cie zaaprobowane przez rząd. Przewodni­
czący wzmiankowanej komisji Paul Bon- 
cour podczas interwiewu w powyższych 
sprawach oświadczył, że kontrola wojsko­
wa Niemiec, o ile nie ma być iluzoryczna* 
musi opierać się na artykule traktatu, po. 
stanawiającym, że wszelkie zaatakowania 
zdemiiitaryzowanej strefy Nadrenji będzie 
uważane za akt wrogi, powodujący natych­
miastowe sankcje. Wobec tego — mówił 
Paul Bonceur — Liga Narodów powinna w 
tej strefie utworzyć 'stałe organy kontroli, 
któreby mogły niezwłocznie ustalać fakty 
choćby najmniejszych dokonanych pogwał­
ceń obowiązujących postanowień i natych­
miast informować o nich Ligę Narodów. Je ­
dynie pod tym warunkiem Francja może się 
zgodzić, zdaniem Boncour'a, na wycofanie 
się z linji Renu. W  końcu wywiadu Paul 
Boncour wyraził przeświadczenie, że na­
w et i w tym wypadku, gdyby się zaniecha­
ło w chwili obecnej przyjęcia protokułu ge­
newskiego, ograniczając się zawarciem re­
gionalnego paktu bezpieczeństwa, to jednak 
później nadeszłaby chwila, że powróciłoby 
się z powrotem do idei protokułu genew­
skiego.

Rząd tu reck i p od ał s ię  do dymisji,
Angorą, 3 marca. (PAT.). Gabinet podał 

się do dymisji.
Angora, 3 marca. (PAT.) Powodem dy­

misji gabinetu Fethy-beja była nieprzychyl­
na dla rządu dyskusja nad polityką we­
wnętrzną państwa.

PRZYWÓDCA POWSTAŃCÓW 
KURDYJSKICH.

Moskwa, 3 marca. (PAT.) Prasa so­
wiecka zamieszcza życiorys przywódcy o- 
becnego powstania Kurdów Saila-el-Kurdi. 
Miał on jeszcze przed wojną dokonać pró­
by przewrotu, jednakże zamachowcy zosta­

li rozbici, a Sail skrył się w carskim rosyj­
skim konsulacie. W czasie wojny Sail był 
płatnym carskim szpiegiem.

PRZEMARSZ W OJSK TURECKICH 
PRZEZ SYRJĘ.

Paryż, 3 marca. (PAT.) Jak  się do­
wiaduje „Petit Parisien", rząd francuski po­
nownie zawiadomił rząd angorski, że udzie­
lono Turcji pozwolenia na przemarsz wojsk 
tureckich przez Syrję, dotyczy jedynie 
transportów wojskowych, ściśle niezbęd­
nych dla przywrócenia porządku i spokoju 
w Kurdystanie.

Rokowania h an d low e p o lsk o -n iem ieck ie .
Berlin, 3 marca. (PAT.). W  urzędzie 

spraw zagranicznych odbyło się dziś pierw­
sze wspólne posiedzenie delegacji handlo­
wej polsko - niemieckiej, po którem w yda­
no następujący urzędowy komunikat: W
zawartym z Polską dnia 13 stycznia 1925 
r. prowizorjum umówiono się, jak wiado­
mo, aby rokowania handlowe rozpocząć w  
dniu 1 marca. Zgodnie z tem postanowie­
niem, przybyli dzisiaj do urzędu spraw za­
granicznych delegaci obu stron celem 
wszczęcia tych rokowań. Polskiej delega­
cji przewodniczy, tak jak w styczniu, Eksc, 
Karłowski, zaś delegatem niemieckim do

rokowań jest b. podsekretarz stanu w nii- 
nisterjum spr. wewnętrznych Rzeszy Eksc. 
Lewald. Delegaci obu stron w przemówie­
niach powitalnych wyrazili nadzieję, że ro­
kowania doprowadzą do zadowalającego 
wyniku. Obie strony poświęciły wspom­
nienie zmarłemu prezydentowi Rzeszy. W 
imieniu delegacji polskiej współczucie wy­
raził Eksc. Karłowski. Polska delegacja w 
towarzystwie Eksc. Lewalda udaje się we 
czwartek do Lipska celem zwiedzenia tam­
tejszych targów, następnego zaś dnią ma 
się w Berlinie rozpocząć rzeczowa konfe­
rencja.



B ia ły s to k .S n u  Kłajpedy:
Londyn, 27 lutego. (PAT.) (Pocztą). 

Pod tytułem „Nowy spór o K łajpedę * dy­
plomatyczny korespondent „Daily Tele- 
graphu pisze, co następuje:

Zdaje się. że z powodu nieratyfikowa- 
nia przez Japonję — jedno z mocarstw, 
reprezentowanych w Konferencji Abasado- 
rów oraz Radzie Ligi Narodów — konwen­
cji kłajpedzkiej, zawierającej zalecenie ko­
misji Ligi pod przewodnictwem p. Norma­
na Davis'a, Polska może raz jeszcze sprze­
ciwić się tej konwencji na nadchodzącej se­
sji Rady Ligi, gdyby Litwini obstawali przy 
poruszeniu problemu praw Polski do tran­
zytu na Niemnie. Dowiaduję się—pisze ko­
respondent, — że Kowno stoi na stanowi­
sku, iż ze względu na istniejący między Li­
twą a Polską stan wojny (z powodu Wilna) 
konsulaty polskie nie mogą być jeszcze u- 
stanowione na Litwie, ani też wydawane 
wizy flisakom polskim, zatrudnionym na 
tratwach i berlinkach, przepływających 
przez terytorjum  litewskie.

Skład wyM  m l i  b u
Berlin, 3 marca. (PAT). Nowy gabi­

net pruski M arxa składać się ma z 2 nacjo­
nalistów, 2 centrowców, 1 ludowca, 1 de­
mokraty i 2 socjalnych demokratów. Tekę 
spraw wewnętrznych M arx pragnie powie­
rzyć socjaliście Severingowi, na co nacjo­
naliści oświadczyli, że nie wezmą udziału 
w gabinecie, w którym zasiadałby Severing.

Wybór? miqjsViE w
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW.
Ryga, 3 marca- (PAT). Rezultaty wy­

borów do władz miejskich w Rydze są na­
stępujące: prawicowe grupy łotewskie uzy­
skały 11 mandatów, centrum — 14 man­
datów socjaliści — 31 mandatów, komuni­
ści 7 mandatów i mniejszości narodowe 27 
mandatów (w tern 15-tu niemców). Naj­
większe powodzenie odniosły stronnictwa 
socjalistyczne, natomiast komuniści utraci­
li niemal połowę posiadanych mandatów.

1Ż18 SOMlHiili
Moskwa, 3 marca. (PAT.) W odpo­

wiedzi na noty Karachana w sprawie zwo­
łania konferencji chińsko - sowieckiej, rząd 
chiński mianował delegatów dla podjęcia 
pertrak tacji.

Książki nadesłane
Bernard Shaw . „Ś w ięta  Joanna". B ib lio ­

te k a  an g ie lsk a . T om  2. W a c ła w  C z a rsk i i 
S -k a . W a rs z a w a  1925.

W y s ta w io n a  n ie d a w n o  w  T e a tr z e  P o lsk im  
g en ia ln a  s z tu k a  a n g ie lsk ieg o  p o e ty  w y sz ła  
w ła śn ie  d ru k ie m  w  p rz e k ła d z ie  a u to ry z o w a ­
nym  F lo r ja n a  S ab ien io w sk ieg o . D ra m a t p o ­
p rz e d z a  d ług i, k a p ita ln y  k o m e n ta rz , w  k tó ­
ry m  w ed łu g  sw ego  z w y cza ju  S h aw  ro z p a tru je  
m o ty w y  p sy ch o lo g iczn e , d z ie jo w e  i d ra m a ty ­
czne , ja k ie  sk ło n iły  go do  ta k ie g o , n ie  t r a d y ­
cy jnego  u jęc ia  p o s ta c i f ra n c u sk ie j b o h a te rk i.

K ornel M akuszyńsk i. „P o m lecznej dro­
dze" . W a rs z a w a  1925. In s t. w y d . „B ib lio te k a  
Polska".

P o w ie ść  zn an eg o  a u to ra , c ie sząceg o  się 
w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią  w śró d  cz y te ln ik ó w , w y ­
sz ła  w  no w em  w y d an iu .

B ib lio tek a  n au czycie la . X. Prcf. H enryk  
M ościck i. W sk a z ó w k i p ra k ty c z n e  d la  n a u c z y ­
cieli h is to r j i w  sz k o ła c h  ś re d n ic h  i p o w sz e c h ­
nych . W a rsz a w a . W yd . k s ię g a rn i J .  L iso w ­
sk ie j. 1925.

J e s t  to  b a rd z o  p o ż y te c z n a  k s ią ż e c z k a . 
P rof. M ośc ick i m niej zna jm u je  się ro z trz ą s a -  
n iam i n a  te m a t z ag ad n ień  d y d a k ty c z n y c h  i 
p ro g ra m o w y c h , le c z  da je  w sk a z ó w k i, jak ie  
p o d rę c z n ik i, m ap y , a tla sy , o ra z  ja k a  le k tu ra  
je s t n ie z b ę d n a  d la  n a u c z y c ie la  u d z ie la jąceg o  
h is to rji. Po  ogó lnym  w s tę p ie  o rjen tacy jn y in  
w  k ażd y m  d z ia le  np . po d  a r ty k u lik ie m  o m a ­
p ach , w y k re sa c h  i t. p. zam ieszczo n o  sp is d o ­
k ła d n y  k s ią ż e k , p o d rę c z n ik ó w  j p o m o cy  
szk o ln y ch  d an eg o  d z ia łu , o ra z  w iad o m o śc i, 
k ie d y  i gdzie  w yszły . W y d a w n ic tw o  to  b ę ­
dzie  p o ż y te c z n e  —  z w ła sz c z a  po  m n ie jszy ch  
m ia s te c z k a c h  i w siach , gdz ie  t r u d n o  o z e ­
tk n ię c ie  się b e z p o ś re d n ie  ze  ź ró d ła m i w ie d z v  
i to  n ie  ty lk o  d la  n au czy c ie li i u czn ió w , a le  i 
d la  w szy stk ich , k tó rz y  za jm u ją  się h is to r ją
Polski.

S tan isław  P rz y b y sz e w sk i. „Ś lu b y " , P o e ­
mat d ra m a ty c z n y  w 3 -ch  a k ta c h . N ak ład em  
> d ru k ie m  L u d w ik a  C hom ińsk iego .

J e d e n  z m niej zn a n y c h  u tw o ró w  d ra m a ty ­
czn y ch  P rz y b y sz e w sk ie g o  —  „Ś luby  —  u k a - 
za ł się  w  n o w em  w y d an iu  Z n an a  firm a  w i­
le ń sk a  L. C ho m iń sk ieg o , w y d a ła  go p ięk n ie , 
ład n y m  d ru k iem , ze  s ta ra n n o śc ią  o s tro n ę  
g ra ficzn ą  k siążk i. B a rd zo  rz a d k o  sp o ty k a  s:ę 
k s iążk i a u to ró w  p o lsk ich  ży jących , t r a k to w a ­
n e  z ta k im  p ie ty z m e m  i d b a ło ś c ią  o  sz a tę  z e ­
w n ę trz n ą .

W  najbliższych dniach uk aże się  n ak ła ­
dem  „N ow ego  Życia n iezm iern ie w ażn a  i ak ­
tualna broszura to w . p os. K. C ZA PIŃSK IEG O  

„K O N K O R D A T  PO LSK I Z RZYM EM ".
W szy stk ie  organizacje w inny przysłać na­

tychm iast zam ów ien ia  do C. K. W . P . P . S.

Równocześnie donoszą z Charbina o 
masowem zwalnianiu przez rząd chiński Ro- 
sjan-monarchistów, będących na służbie ko­
lejowej i policyjnej.

P r a s  S a i r t a .
Paryż, 3 marca. (PAT). W edle dzi­

siejszego „Journala'', proces przeciwko 
Sadoulowi rozpocznie się z początkiem 
kwietnia przed sąidem wojennym.

Sy.uBfja w m l i i i .
Sof ja, 3 marca. (PAT). Wobec poja­

wienia się w prasie zagranicznej sensacyj­
nych wiadomości o sytuacji w Bułgarji o- 
raz o rzekomem ogłoszeniu stanu oblężenia 
Bułgarska Agencja Telegraficzna stwier­
dza, że wszystkie tego rodzaju pogłoski są 
nieuzasadnione. W  rzeczywistości aresz­
towano szereg osób, obwinionych o należe­
nie do organizacji wywrotowych, Stan o- 
blężenia nie został jednak ogłoszony i rząd 
nie myśli uciekać się do tego rodzaju za­
rządzeń.

Zatarg m i s M i M i .
Bukareszt, 3 marca. (PAT.) Ag. Orient 

Radio donosi że rzad rumuński nie poczy- 
I nił jeszcze żadnych kroków wobec stancwi- 
I ska Niemiec. Niemcy zwróciły się do komi- 
! sji reparacyjnej z prośbą o rozwiązanie 
i  kwestji spornych między obu państwami. 

Pismo „Vittcrul" zauważa w sprawie ta­
kiego kroku Niemiec, że rząd niemiecki 
przez oddanie sprawy komisji reparacyjnej 
uznał żądania rumuńskie.

Imm m i  i  w io ® !! .
R zym , 3 m a rc a . (P A T .). U b ieg łe j n o cy  w  

A n ccn ie , M acerata  i R ecan atti od czu to  
w strzą sy  p od ziem ne. N ie  sp o w o d o w a ły  one  
żadnych szkód .

Berlin, 3 marca. (PAT.) Na strychu 
mieszkania redaktora Schreibera w północ­
nej części Berlina znaleziono dzisiaj zwłoki 
żony Schreibera, która zaginęła w grudniu 
r. z. Zwłoki były owiązane sznurem do wie­
szania bielizny. Schreiber, który jest współ­
pracownikiem niektórych gazet przedmie­
ścia, przyznał się że zabił żonę swoją młot­
kiem w czasie sprzeczki.

P r o w i n c j a .
S o c h a c z e w *

[(kor. w łasna)
O p. stać oście Staniszewskim.

P . s ta ro sta  Staniszew ski, nie chcąc poddać się 
egzaminowi wojewódzkiemu, podał się do dymisji, 
licząc na to, że dymisja nie zostanie przyjęta.

Tymczasem województwo przyjęło tę  dymisję. 
T eraz p, Staniszew ski ązulka sposobów, aby pozo­
stać  s ta ro stą  w Sochaczewie tymfoardziej, że nie 
daw no pow iedział na posiedzeniu Sejmiku, że ża­
dną siłą nie da stę wysadzić zje sfcrctstwa Sócha- 
czewskiego. N ajpierw  sta ra ł się wyzyskać w pły­
w y obszarnika G rzybowskiego — w śród wyższych 
U rzędników państw ow ych, a naw et członków  rzą­
du, ale igdy ta  droga okazała się niepew na p. S ta­
niszew ski wysłał delegację do Województwa, aby 
uproriłaWoj /Yództwrf o pcDcrł fwienie gc« na sta­
nowisku starcmty w Sochaczewie.

I tak, udali się do w ojewództwa: p  burm istrz 
w  Sochaczewa, członek W ydziału powiatow ego; 
przedstaw iciel1 w łościaństw a i urzędnik sejmikowy, 
tick o delegacja, przez nilcogo ani wybierana, ani 
też  upoważrfc^., wysłaryi właśnie przez n-jryainde 
kbenkrutoiwmoga w  oczach społeczeństwa p. sta­
rostę, M iało to  tak wyglądać, że insctytucje, które 
<c: panowie rzekom o reprezentują — proszą o p o ­
zostawienie p. S taniszew skiego w  Sochaczewie!!!

Panow ie starostow ie ,.na .sposoby b iorą  się1'!!
A le isto tnego stanu  rzeczy ukryć się nie da, 

P. Staniszewskiego nikt, ale to naprawdę nikt z lu- 
| 'dzi rozumnie myślących — nip chc» miąć ani chwi- 
I 'li na stanowisku sitąnoąty.

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
(kor. własna)

Dn. 15 lu tego odbył się wielki wiec na ko,p. 
Klimontów. Przewodniczył tow. Gęborek. Sytua­
cję gospodarczą i polityczną referował to.w. ,pos. 
Stańczyk. Sprawy organizacyjne, oraz zamach 
przemysłowców na płace górników, w związku z 
wypowiedzeniem umowy, referował tow. Bielnik.

Po obszernej dyskusji, przyjęto jednom yślnie 
rezolucję, zaw ierającą: 1) jaknajenergiczniejszy
pro test przeciwko zamachowi na 8 godz. dzień 
pracy, 2) żądanie pod adresem  Rządu, alby zmusił 
przem ysłowców do uruchom ienia w arsztatów  p ra­
cy i aby uruchom ił roboty  budowlane, udzielając 
również kredytów  stowarzyszeniom, robotniczym 
i sam orządow ym  na budow ę domów robotniczych, 
3| żądanie przedłużenia czasu korzystania z za­
pomóg dla bezrobotnych i podwyższenia stawek, 
4) żądanie energicznej walki rządu z paskar- 
stwem, 5) wezwanie do Klubu iP, P S., aby wy­
w arł nacisk w kierunku wiprowadzenia ustawy o 
ubezpieczeniu na starość, 6) postanow ienie stw o­
rzenia wśród górników silnej organizacji kułt.-ośiw., 
w reszcie 7) wyrażaijącą votum zaufania klubowi 
P. P. S. w sejmie.

(kor. w łasna)
Życie organizacyjne w B iałym stoku zatacza 

coraz w iększe Ikręgi. Mimo szalonego bezrobocia, 
k tó re  rzuca masy bezrobotne w objęcia kom unisty­
cznych 'krzykaczy, praca się rozwija i p artja  nasza 
stopniow o, lecz system atycznie, zyskuje coraz 
w iększy wpływ na M asę robotniczą.

W grudniu z. r. zak rrąlh ięto  się tu  ko lo  orga­
nizow ania T. U. IR., k tó re  julż prowadzi niew ielki 
chór, posiada m ałą ork iestrę  sm yczkow ą i, zorga­
nizow ało odczyt tow . Rądrki p. itr „Kto i jak wal­
czył o W olną i N iepodległą Polskę".

W  sobotę, dn. 21.11 r. ,b.. K om itet M iejscowy 
1 urządził zabaw ę taneczną. Przy tej okazji T . U. R. 

a właściwie sekcja  tea tra lna  T, U. R. pod  k ierun­
kiem  tow . Łuce:*ki, w ystawiła tu  ,jednoaktówkę 
...Nieodparty argum ent". Przedstaw ienie udało się 
bardzo  dobrze i zostało p rzy jęte  przez przepełn io ­
ną salę długo niemiilkną.cemi oklaskami. N*Se*y 
podkreślić, żic w sztuce przyjmowała udział w yłą­
cznie młodzież robotnicza.

Jednem  słowem organizacja wykazuje żyw ot­
ność i jedna sobie coraz większe grono sym paty­
ków  i członków;.

Szanownych Prenume­
ratorów prosimy o uregu­
lowanie prenumeraty za­
ległej i za miesiąc marzec.

Nieopłacone egzempla­
rze z m u s zen ib ęd z ie m y  
wstrzymać z dniem 1 marca

Ruch robotniczy
Z życia partji.

C. K. W.
Ju tro  o godz. 5 pp. w lokailu Związku 

Polskich Posłów Socjalistycznych odbędzie 
się plenarne posiedzenie Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego PPS.

Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
przybycie.

Sekretarjat Generalny.
S p raw ozd an ie O. K . R. P . P . S. w  Białej.

Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej wy­
stąpił i  nader rozumną i godną naśladowni­
ctwa w naszem życiu partyjnem inicjatywą. 
Wydał mianowicie w formie broszury ujęte 
ciekawe i obszerne sprawozdanie O. K. R. 
P. P. S. w Białej za r. 1924. Sprawozdanie to, 
które opracował szczegółowo sekretarz O. K. 
R, tow. Antoni Pająk, przedłożone zostało 
konferencji okręgowej. Zawiera ono wszech­
stronne omówienie całokształtu pracy,partyj­
nej, rozwijającej się w okręgu bialskim nader 
pomyślnie. Liczne tablice statystyczne dają 
należyty obraz systematycznej pracy, jaka 
jest w tym okręgu prowadzona. Broszurę 
wstępem zaopatrzył tow. pos. Czapiński.

Komitet kwesty komunikuje, że dyżury
odbywają się codziennie od godz. 7 — 9 po 
poł. Prosimy Towarzyszki i Towarzyszy o li­
czne zapisywanie się na kwestarzy na dzień 
7-go marca r. b. Kwesta na T. U. R. (Al. Je­
rozolimskie 6 m. 4 I piętro). Zebranie komi­
tetu kwesty odbędzie się w czwartek, dn. 5 b. 
m,, o godz. 6-ej wiecz. punktualnie w lokalu 
0. K. R., Al. Jerozolimskie 6.

W środę dn. 4 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godzinie 6 w loka­

lu OKR. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu organizacji oraz o godz. 7-cj o- 
gólne zebranie w szystkich członków  Pocztow ej 
Org. P. P. S. R eferat posła Żuławskiego. Spraw y 
b ważne. Obecność w szystkich obowiązkowa.

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, R ycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko­
m itetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy. Chłodna 4 i, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu dzielnicowego.

Koło Gazowników PPS.-Ludna o godz. 7 w lo­
kalu O K R .  Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
zebranie koła,

W czwartek, dnia 5 b. m.
Dzielnica htarysnont, o godz. 7 w  lokalu dziel­

nicy, M arymoncka 40, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu dzielnicowego.

Dzielnica M okotowska, o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu dzielnicowego

Dzielnica Nowe-Brudno o godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrckom ii 22, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Kolo Tramwajarzy P.P.S. 0  g. 5 w lokalu dziel­
nicy Jerozolim skiej, Chłodna 41, odbędzie się ze­
branie Kola.

Ruch zawodowy.
Z Warszawskiej Rady Związków Zawód.

W  czwartek 12 marca b. r. o godz. 6 
m. 30 pp. w lokalu Związku Pracowników 
Instytucji Użyteczności Publicznej (ul. 
W arecka 7) odbędzie się doroczna konfe­
rencja Zarządów Związków zawodowych.

Zarządy Związków proszone są o przy­
bycie w komplecie i punktualnie.

Baczność Pracow nicy branży metalowej. W 
środę, dnia 4 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w lokalu Zw. Prac. Handl. i Biur., Zielna 25, W al­
ne Zebranie Pracow ników  branży metalowe*

Ruch kult.-oś wiato wy*
Związek Polskiej Młpdzieży Socjalistycznej 

Środowisko Warszawskie. Dnia 4 b, m. o  godz. 5 
p.p. odbędzie się zebranie sekcji ekonomicznej. 
Tow. tow. z sekcji społecznej zechcą przybyć na 
zebranie również.

'Dnia 6 b. m, o  godz 5 p,p. zebranie Kom ite­
tu W ykonawczego. Biblioteka czynna w środy i 
piątki — od g. 5—7 wiecz. Sekret- rjat: ponie­
działki, środy i piątki od g. 6 — 7-ej.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
(Akademickiej). W  czw artek, 5 m arca, o godz. 8 
wiecz. w lokalu T. U. R. (Jerozolim ska 6), odbę­
dzie się I-e zebranie K oła Politechnicznego.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
A3. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

Odczyt prof. Kropatscha. W e środę, do. 4-go 
m arca w lokalu T. U. R wygłosi prof. K ropatsch 
odczyt p. t. .K rasiński" z cyklu „Życie Polski w 
jej twórczości literackiej". Ilustracja z przezro­
czami. W stęp 30 gr.

Odczyt prof. Serejskiego. W  środę, dn. 4-go 
m arca wygłosi ob. Serejski o godz. 7 30 w  lokalu 
Zw, Tram w ajarzy W olśka 19, czw arty odczyt z 
cyklu: „U podstaw* dkisiejszej E uropy", p. t.
W ielka Rewolucja Francuska. Odczyt ilustrow any 
licznemi przezroczami. W stęp 30 gr.

W ycieczka na W ystaw ę Ratownictwa. We
środę dn 4 marca urządza Koło K rajoznawcze wy­
cieczkę na. Wystawię R atow nictw a zorganizowaną 
przez Pogotowie Ratunkow e. B ilety w cenie 70 
gr., dila członków  T. U. R. 60 gr,, nabyw ać można 
w K ole Krajoznawczem, i na miejscu zbiórki. 
Zbiórka punktualnie o 8 wiecz. w bram ie O K, R. 
Jerozolim ska 6.

W ycieczka do Zachęty. W  niedzielę dnia 8-go 
■marca odbędzie się wycieczka do Zachęty k tórą  
prow adzić będzie prof. Zygmunt Badowski. Bilety 
hv cenie 90 gr., dia członków  T. U. R. i grup robo­
tn iczych 70 gr. nabyw ać można w Kole Krajozna- 
•wczem, Jerozolim ska 6. Zbiórka o godzinie 11-ej 
'przed Zachętą.

' W ycieczka do Muzeum Zrj Jogiczn:?gc, W  n ie ­
dzielę, dn. 8 marca odbędzie się wycieczka do 
'Muzeum Zoologicznego, k tó rą  prow adzić będzie 
tow. A szer. B ilety w* cenie 60 gr., dla członków T. 
'U. R. i grup robotniczych 50 gr., nabyw ać można 

Kole Krajoznawczem . Zbiórka o g- 11-ej przed 
bram ą wjazdową U niw ersytetu, Krak.-tPrzedm. 26.

Odczyt prof. Gumplowicza. W  czw artek, dn. 
5 m arca wygłosi prof. Gutmplowicz W lokalu T.U.R. 
o godz 7.30 trzeci odczyt z cykiiu „Druga podróż 
po Europie" p. t. „Now.e obrazy z W ioch". Ilu­
stracja przezroczam i. W stęp 30 gr,

Rjrbcteiczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z następujących ofiar:

P racow nicy W ydziału Nurtowego Dróg W od­
nych w dn iu  imienin p. inż. Szachtm ajera zł. 128, 
Za samowolę jako karę  szofer M arjan M ikocki zł. 
25 M atei S tanisław  jako kara  zł. 2. Panczylk Jó ­
zef jako k a ra  zł. 4. Pracow nicy C. K. W. za marzec 
13.85. Ttow. O drobina skł członik. za ro k  1924 zł. 
8 Tow, Baczyński Ja n  skł. czlonk. za kw. I 1^25 
zł 6. Tow. Baczyński Ja n  dopł. skł. czionk. za rok  
1924 zł. 8. Bezimiennie zł. 5. Pułkow nik M ieszkow- 
«ki zł.* 10.

1000 sziuk kołder i
Watów*. J e d w a b n e .  W ełn iane .  B a w e łn iane

MACIEJOWSKI & ARTZT 1
Marszałkowska 127.

C e r !  n iżej  w sze lk ie j  k o h e r e n c j i .  1

CYRK WARSZAWSKI
Dziś i dni następnych

występy gościnne

Zygmunta Breitbarda
(t. zw. króla żelaza) 

oraz atrakcje programu marcowego.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskie j

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.16 i pól 
Frónki francuskie za 100—26.75 
tunty angielskie za 1—24 07 
Floreny holend. za 100—207 75 
Kor. czesko—słow. za 100-15 .40  
Franki szwajc. za 100—97 96 
Korony austrjac. za 100 000—7.31 
Liry włoskie za 1 0 0 -2 1 0 2  
Fianki belgijskie za 100—26 13

Czasop sma nadesłane.
W yszedł z druku Nr. 1 (rocznik* III) „Opieki 

nad Dzieckiem" i zaw iera następujące artykuły: 
D r W. M ikułowskiego „O dziecku szkolnem", dr 
W. M iklasezwskiego „O barczone', dr. Zyłberłast- 
Zandrcw ej „Dziecko nerw ow e", J . C. Żabickniego 
„Przygotowanie w ychowawców w zakładach za- 
m nkiętych", dr. Sopczyckiego „W  spraw ie dozo­
ru higjeniczno-lekarskicgo nad szkołami", d r A. 
Nowińskiego „Parę słów odpow iedzi dr. Kopczyc- 
kiem u" i W. Szumanowy „0 zagadnienia w ycho­
wawcze w opiece zakładow ej nad dziećmi". K ro ­
nika krajow a i przegląd, bibljograficzny numeru.
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KRONIKft.
STAN POGODY

(we-dhtg danych Państw , Instytutu M eteorologicz.)
T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 

W arszaw ie 4°2t najniższa 0*7.
•Przypuszczalny przebieg .pogody w dniu dzi­

siejszym: na półniocy i w środku k raju  zachm urze­
nie um iarkow ane, na południu pochm urno, miej­
scami deszcz, w górach śnieg; chłodno, rano p rz y ­
mrozki, słabe w iatry północno-w schodnie.

Cwiczpnia rezerw istów . Ogłoszono następu ­
jące obw ieszczenie:

iW roku  bieżącym , w term inie od kw ietn ia  do 
-września odbędą się ćwiczenia rezerw istów  ro cz­
nika 1899 i 1900 kategorii irA".

W zywa się w szystkich rezerw istów  tych rocz­
ników kat. ,,A“, zam ieszkałych na teren ie  m. st 
W arszawy, którzy  dotąd nie otrzymali k a r t  mobi­
lizacyjnych, oraz tych, k tó rzy  od czasu  otrzyma- 
r,'a k arty  ntobiMzacyijnej zmienili miejsce swego 
zam ieszkani! tbez zam eldow ania o ten* właściwym 
v.fadzom policyjnym i wojskowym, aby zgłosili się 
osobiście w' term inie do dnia 6-go m arca 1925 r. 
do tej pow iatow ej kom endy uzupełnień, do k tó re j 
z racji swego zam ieszkania należą, celem  u sta le ­
nia ich adresu oraz ew entualnego doręczenia im 
k a rty  mobilizacyjnej.

Zgłoszenie się tych  rezerw istów  leży w ich 
własnym in teresie, gdyż w  razie  n ieustalenia m iej­
sca zam ieszkania, w m yśl art. 73 i 87 ustaw y o p o ­
wszechnym obow iązku służby wojskowej z dnia 
23 maja 1924 roku {Dz. Ust. 'Nr. 61, poz 609) u le­
gną karze d'o 6-ciu tygodni aresztu  i grzyw ny do 
500 złotych.

Komisarz rządu na m. st. W arszaw ę 
(—) Jarmojcrwicz.

Informacje:
Do P . K U. W arszaw a m iasto  Nr. I należą 

■komisar.jaty policji: 1. 2, 3, 4, 5, 7, 10, 12, 19, 26.
Do P. K. U. W arszawa miasto N r. II -należą 

kom isariaty  policji: 6, 8, 9, 11, 13, 16, 20, 21. 22, 23.
Do P. K. U. W arszaw a m iasto  Nr. III należą 

kcm isarjaty  .policji: 14, 15, 17, 18, 24. 25.
Pow iatow e kom endy uzupełnień m ieszczą się 

. w lokalach w łasnych na P radze , ul. Szeroka 'Nr. 3 
Olszowa Nr 9, gdzie należy się zgłaszać od ig. 9 

do 12 w- .południe ze w szystkiemi dokumentami o- 
sobistemi i wojsko w emi.

Piekanstw o w arszaw skie. M em orjał p Tad. 
Lcwidkiego w sprawie sanacji stosunków  w  ipie- 
karstw ie warszawiskiem i konieczności przejścia 
d r m echanicznego wyrcibń pieczyw a, złożony m ię­
dzy fn, p. prezydentow i m iasta, p rzekazany  został 
przez W ydział Zdrowia m agistratu specjalnej 'ko­
misji w celu rozpatrzenia go i wydania opinji. (—)

Z C zerw onego Krzyża. W  związku, z w ykry­
ciem fałszerzy kw itów  W arsz. Oddziału Polskiego 
Czerw, Krzyża, Zarząd O ddziału komunikuje: je­
den z w ykrytych fałszerzy kw itów  A ntoni Karysz- 
kow ski nigdy nie by ł stałym urzędnikiem  W arsz. 
O ddziału Pol. Czerw. Krzyży, natom iast pracow ał 
parę  m iesięcy temu, w charak terze  inkasenta, p o ­
bierając prowizję

Na skutek  ukazania się fałszyw ych kwitów’ na 
pobierane ofiary i składki —  spraw a ta przez Z a­
rząd W arsz. O ddziału P . C. K. by ła  skierow ana do 
Urzędu Śledczego i fałszerze zostali ujęci,

Zarząd W arsz. Oddziału lP. C. K zwraca się z 
p rośbą do  ofiarodawców1 o bezwzględne żądanie 
od inkasentów  'legitymacji tegorocznej z fotografią 
i p ieczęcią W arsz. Oddz. P . C K Legitymacje z 
łat ubiegłych są nieważne

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Ze Stew . Inżynierów , Posiedzenie dyskusyj­
ne odbędzie się we środę, dn. 4 b. m o godz. 8.30 
w i acz w lokalu Stow.

Ze Zw. BibFpłpkaTzy. Dnia 5-go b. m  o godz. 
8 w ise z. odbędzie się zebranie dyskusyjne w sp ra­
wach aktualnych członków  Koła W arsz. Związku 
B ibliotekarzy.

Z Klubu Spoleczno-Fitlityczn-ago. W  lokalu 
Klubu* (Stare M iasto 31) odbędzie sie we środę 4 
b nr. o godz. SJ-t wiccz, odczvt, k tó ry  wygłosi hr. 
R. N. Coudenhove-K alergi z W iednia n f, „O ru- 
ehu pan-europejskim ".

Z Pciskieglr Tow. Chemicznego. W czw artek 
dn. 5 b. m. o  gedz. ć-ei p.p. w Dużym Audytorium 
Cbemicznem Politechniki odbędzie się posiedzenie 
Polsk. Tow. Chem. podczas którego dr. Je rzy  Sta- 
iony Dobrzański wypowie odczyt: ,,0  .scvntvlacji 
: o nowym typie fosforoskopu"
W Y P A D K I .

U siłcwan e odbicia aredztantów . Na ui. Dłu-
g’ci przed więzieniem karnym do aresztaniów -ko- 
•iuiniśtńiw. prow adzonych od sędziego śledczego, 

korkowanych przez dwóch posterunkow ych z 
\IT kom isariatu podeszło kilku mężczyzn, z k tó ­
rych ieden podał jednemu z aresztan tów  pa.piero- 

, sy i zapałki A resztant ten okazał chęć do ucie­
czki W ówczas nieznajomi usiłowali zrobić za- 
n . -zani aby tym - posobem ułatw ić ucieczkę a- 
rc.sztan’.r Policja jednak nie dopuściła do. ucic- 

.'. -Ircgo ze sprawców usiłow ania ułatw ienia 
i:c e .;; ' ■ zatrzym ano i odprow adzono do Okręgo­
wego urzędu policji polityczne;. Je s t to: 21-letni 
idei Landman.

W ypadek sam ochodowy. Na ui. G rzybowskiej 
przed domem 'Nr. 11 sam ochód osobowy Nr. 2359, 
'prowadzony przez szofera ‘Kazimierza Sa ntora, 
n e .y .hat na przechodzącego przez jezdnią 16-ict- 
r.'ego Icka Higera. Poszw aakow anego tymże s a ­
mochodem przew ieziono do ambulatorjnm 'Pogoto­
w ia. gdzie opatrzył go dużyrny lekarz.

W ypadek w Cyrku. W  cyrku został uderzony 
ptzez konia 23-ietni W awrzyniec Bugała, sta jen ­
ny. L ekarz Pogotow ia stw ierdził potłuczenie brzu­
cha i przew iózł poszw ankowanego cio szpitala 
D zieciątka Jezus.

f ’ Ofiar* zawodu tniłosaegp. Zam ieszkały w dffl- 
k u  N r 25 przy  ul. Stalow ej 18-letni M ieczysław 
B rajzner w ystrzałem  z rew olw eru  wi okolicę s e r ­
ca usiłow ał pozbaw ić się życia. M łodocianego de­
sperata  iw stanie ciężkim umieszczono w szpitalu 
otwockim. Przyczyna rozpaczliw ego kroku — za­
wód miłosny.

W y pod w* ż«n* i teściow a. Z m ieszkania S ta- j 
r  i sła wa Złotow skiego przy ul. M okotow skiej Nr.
3, w czasie jego nieobecności żona jego Elżbieta 
i feściow a W iktorja Chiorzeiwśka skradły  ubrania, 
b ieliznę i różne inne rzeczy na ogólną sumę 2.150 
złotych. Teściow ą aresztow ano i skradzione r z e ­
cz r  odebrano

Z sądów.
Pobłażliw e orzeczenie Sądu Apelacyjnego w sp ra­

w ie miljardlęra łódzkiego.

Ja k  w' swoim czasie donosiliśmy fabrykant 
łódzki K azim ierz Poznański jadąc w dniu 19 w rze­
śnia 1924 r. p rzez  osadię N adarzyn przejechał cz te ­
roletniego Franciszka Rosińskiego zadając mu 
śm ierć na miejscu.

Sąd O kręgow y uznał 'P winnym w yslępku za­
bójstwa przez  nieostrożność z art. 464 K. K do­
dając obow iązującą kw alifikację części II tego a r ­
tykułu polegającą na przekroczeniu  ustaw ow ych 
przepisów  o szybkości sam ochodów  w miejscach 
,.zabudow anych" skazał go na ośm m iesięcy 
tw ierdzy,

O negdaj S ąd  A pelacyjny pod .przew. sędziego 
K wiatkow skiego rozw ażał sprawię w tryb ie  odw o­
ławczym.

O brońca Poznańskiego ad w. H ofm oki-Ostrow- 
sk: p rzedłożył przy rozpraw ie mapę Sztabu Gene- 

I ralnego rosyjskiego, obejm ującą odcinek N adarzy­
na, dalej aerofotogram y osady N adarzyn sporzą­
dzone przez 1 pułk  lotniczy w W arszaw ie i p ow o­
łując się na opinię autora rozporządzenia Min. Ro­
b ó t Publicznych o szybkości sam ochodów na d ro ­
gach publicznych inż Mirach ejm era, zw alczał u sta­
len ie  I-ej instancji, że  Poznański p rzejechał dziec­
ko  w miejscu zabudowane®.

O brońca dowodził, że aczkolw iek Poznański 
p rzyznał .przy rozpraw ie, że jechał z szybkością 
30—40 km., a rozp. Ministerjulm dozw ala w miej­
scach zabudowanych na maksymalną szybkość 25 
Tan., to wobec tego, iż dom Rosińskiego, obok k tó ­
reg o  dziecię zginęło leży poza skupieniem osady, 
szybkość samochodu w (przypadku niniejszym nie 
decyduje

Sąd A pelacyiny po naradzie przychylił się dc 
Wywiodów obrony, zmienił kw alifikację k a rn ą  na 
’część I art. 464 uchylił w yrok I instancji i skazał 
K azimierza Poznańskiego za zw ykłą nieostrożność, 
bez  przekroczenia przepisów  specjalnych, na trzy 
m iesiące aresztu, zarządzając rów nocześnie w arun­
kow e darow anie kary  na rok  'jeden, z tern, że po 
n i e p os złako w a n e m prow adzeniu się  p rzez  te n  c- 
kres k a ra  zupełnie skreślona zostaje.

(—a)

N iepoczytalność płk. Zapłatyńskiego przed obli­
czem Sądu.

Głośna afera poborow a Fuksów , płk Ząpta- 
tyńskiego i innych, po odstąpieniu spraw y karneij 
osób wojskowych Sądow i cyw ilnem u i w trakcie 
.przeprowadzania śledztwa w stępnego — weszła o- 
becnie na nowe tory  w stosunku do uwięzionego 
płk. Zapłatyńskiego.

(.Mianowicie, po uznaniu przez lekarzy  p sy ­
chiatrów, iż Z. cierpi na rozstró j umysłowy, akta 
postępow ania w  kw estii niepoczytalności oskarżo­
nego w raz z wnioskiem urzędu p rokura to rsk iego  
przeszły pod rozpoznanie Sądu Okręgowego.

O becnie dowiadujem y się, iż p łk  Zaptatyński 
poddany został badaniu sądow em u w obecności 
now o wyznaczonych lekarzy  dr. prof. Grzywio-Dą- 
browskieigo i lekarza Szpitala Jana  Bożego dr. W i- 
chcrta  i że wczoraj Sąd Okręgowy, w wydziale III 
karnym  postanow ił oddać Z apłatyńskiego na trzy 
m iesięczną obserw ację 'do szpitala dla um ysłowo 
chorych

Oczywiście fakt ten  choć nic zatamuje dalsze­
go postępow ania śledztw a wt stosunku  do innych 
oskarżonych, niem niej wstrzyma w pew nej mierze 
b ieg  całej spraw y

P. Gijfebipński zo sta ł oddany pod obserw ację.

Również w głośnej sprawie red. „Przeglądu 
Politycznego" p. W acław a Grabiańskieigo, o skar­
żonego o zabicie Huindtówny, zaszedł wczoraj fakt, 
'k tóry niemniej wpłynie na wstrzymanie b iegu ca­
łego śledztw a, a może naw et na um orzenie całej 
sprawy.

Otóż już w1 zaraniu w  te j (Sprawie osadzony w 
centralnym  areszcie Grabiańslki zdradzał w yraźna 
objawy niepoczytalności a od kilku tygodni star. 
jego znacznie się pogorszył. O statn io  m iew ał n a ­
w et silne napady furiackie, stw ierdzone p rzez  'Oto­
czenie, a następnie drogą badania p rzez  lekarzy- 
psyehjatrów  d-rów  Radziwiłiłowńcza i Nelkcna,

Zgodnie z wnioskiem opiniodawców le k a r­
skich, sędzia śledczy skierow ał postępow anie śled­
cze do prokuratora , a ostatni d'o Sądu O kręgowego

W czoraj oskarżonego Graibiańsikaego sprow a­
dzono do III w ydziału karnego  Sądu O kręgowego, 
który po zbadaniu oskarżonego przy’ udziale le­
karzy dr Gr żywa - Dąb row siei ego i dr. W icherta, 
postanow ił -c.sk. G rabiańskiego oddać na trzym ie­
sięczną obserwację do szpitala dla um ysłowo cho­
rych

W ynik tej obserwacji będzie m iarodajny d.a 
ostateęzhych losów  oskarżonego.

<—at

Program t a t ó w  n t t t z m l i
na środę, 4 marca,

W arązawą: fala 385, Godz, 18—19. ‘Produkcje 
muzyczne i w okalne próbnej stacji Polsk. Tow. 
R adjotecbn. kom unikat IP A. T. i ibiiśetyń m ete­
orologiczny.

Berlin: fa la . 505. Godz. 16.30. K oncert o rk ie­
stry. Godz. 20 30. K oncert solistów; muzyka W ag­
nera, M ozarta, W ieniaw skiego i Liszta.

Wrocław: fala 418. Godz. 20.30. W ieczór mu­
zyki 'kameralnej.

Hamburg: fala 395 Godz. 18. K oncert dla d z ie ­
ci; muzyka Czajkowskiego i L ederera. Godz. 20, 
K oncert poświęcony muzyce Pucciniego.

Lipsk: talia 454. Godz. 20.1,5. W ieczór hum ore­
sek: M ark Twain. Iw anow , A werczenko

Mpnachjism: fala 485. Godz. 20.30. K oncert o r­
k iestry; w program ie D vorzak i Czaljkowiski,

Mihmter: lala 410. Godz. 20.30 K oncert; m u­
zyka Griega. Jcusena  i t. d,

Praga: fala 1160. Godz, 17— 18. K oncert o rk ie ­
s try  Godz. 20. Produkcje czeskiej Filharm onii: 
Saint Saens, M assenet i t. d.

Zurych: fala 515. Godz, 20.30. K oncert muzy­
ki angielskiej.

Teatr i muzyka
T eatr W ielki. Dziś ..Rycerskość w ieśniacza". 

Ju tro  drugi w ystęp gościnny barytona p Carlo 
GałeftTego w „Balu m askowym ".

T ea tr Letni. Codziennie „Znaleziono nagą k o ­
bietę"

T ea tr Narodowy. ..Uciekła mi p rzep iórecz­
ka ..." Żeromskiego

T eatr im. Bogusławskiego. W  piątek prem ie­
ra dram atu Tadeusza Micińskiego p t. Kniaź P:o- 
tiom kin".

Z pow odu przełożenia prem jery z czw artku 
na piątek b ile ty  sprzedane na p ią tek  ważne są nie 
r.a prem ierę, le c # n a  przedstaw ienie sobotnie.

T ea tr Polski: „Poczekalnia I klasy".
(W sobotę premjera kom edji-groteski Jerzego 

K aisera „Romans krym inalny".
T ea tr M ały. Codziennie „Zamiana".

T ea tr Nowości. Codziennie „CIoclo".
T eatr P raski. ,,„Ja!k odbudowano Polskę".
T ea tr im. Fredry. Dziś sztuka Stan Ignacego 

W itkiew icza „Jan  M aciej Karol Wiście,klica".
Qisi P ro  Quo. Hallo Ciotka!
Z FilharmonjL W  czw artek na koncercie sym­

fonicznym pod  dyrekcją G. Fitelberga w ystąpi p ia­
nistka rum uńska Aurefja Cionca i grać będzie ko n ­
cert A -dur Liszta. Część (Orkiestrowa zaw iera 
Różyckiego poem at symfoniczny ..Anhelli", Re.gcra 
w stęp do dram atu |l- s z y  razi) i Schrelkera wstęp 
do op. .Schatzgraber" (1-szy raz).

K eacert dadsieispy. Dziś w Konserwatorium
K oncert Kameralny Trio W iłkomirskich. Intere- 

! stający program  zawiera utw ory: MŁozarta. Schu- 
■ manna i Rubinsteina.

! l o t e r j a  f a n t o w a  n a  s k a r b  n a r o d o w y

i Numery wygranych cenniejszych przedm iotów: 
Zegarki złote m ęskie: 1691. 1886. 4678, 7351, 

i 9179, 14987. 16137, 16311. 17552. 1S232, 18433.
i 18776, 19-155. 19929 . 21184. 21743, 22981, 27966,
• 30166, 30503 . 33541, 34282, 39334 . 42075, 42375,

44205, -44277 . 45239 . 46483 . 51429, 55300, 55759.
56536, 59162. 59509, 61713 . 64374 , 64820, 65159.
65806 , 66354 , 68942 , 73231. 75309. 79014 . 81588
S519S, 85519 (88225, 93877, 97757, 98017.

Zegp ki złoże dam skie z bransoletkam i: 33787, 
46813, 53741 78106, 78921, 93922.

Zegarki złote dam skie bez bramspletek: 1481, 
2259, 3352 , 4961, 5344. 5432. 8324 , 8565, 11184
11462, 11914, 12623, 13147 14361, 15862, 16034,
16654, 19127 , 25598 , 28037 , 28092 , 28550, 32959.
33270, 337,87 , 34030. 35808 36491, 37971, 39138,
39152, 40047 , 42121, 43053. 44595. 15937, 46350,
48664, 50135 , 53741, 54526 . 55015, 56690, 56711,
57643, 59329, 59725. 61323. 62454 64121, 6484t,
64926, 67660, 70864, 73283 , 73449 , 74499, 75005.
75299 , 75544, 75576, 75653, 77532, 78159, 84410,
86013. 86152, 88533. 88536. 89721, 89730, 91080.
93497, 93928 . 93948, 94811. 96265. 100462, 101108.

B ransoletki złote: 23293 , 31390, 41354 , 42989, 
51721, 52432. 56079 , 98371, 101342.

Kolje lagcuqzliQwe: 18444, 45732.
Pierścień z am etystem  i rantam i: -696. 
P ierścień z ęzafirem i dwiema brylantam i 

% kara ta ; 4389

TABELA WYGRANYCH L O TER JI PAŃSTW .

W czoraj w szesnastym  dniu ciągnienia p iątei 
k lasy  główniejsze w ygrane padły, ijak następuje: 

3.000 zł. nr. 41295,
Po 600 zł. n-ry: 6689, 17266
P o  500 zł. n-ry: 3521, 3561, 19027, 37239.
Po 250 zł, n-ry: 187:15. 21434, 32905. 38433

40260, 43020, 46088.
P o  200 zł. n-ry: 9733. 13047, 13866, 14391.

14612, 18613 , 27435, 29987 37281. 39430. 43969
44528 , 45164, 47787

Po 175 zł. n-ry; 66 204 , 3091, 3166. 677(1, 7550, 
9843. 10898, 11468, ;1'1,743. 11911, 12554, 14410, 
15484, 16539, 16654, 16674, 16855. 18849, 19404.
19916. 31000. 21241, 22270. 22516, 26146, 26965,
27225, 27755 . 28543 , 28820, 34697, 34737. 36542,
37384, 40004 , 40250, 41664. 44514, 45391, 45657,
46032, 47075 47819.
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WYKO.NYWft WSZELKIE ROBOTY W ZftKRES 

DRUKARSTWA W CHODZąCE:

a f is z e , u lo t k i, d r u k i b iu r o w e , 

m b k  KSIĄŻKI i b r o s zu r y , .

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI. MIESIĘCZNIKI.

W Y K U t STARANNE. ♦  CENY NISKIE.
Na żądania przekładamy szczapo! owe kosztorysy.

Ł ó d ź  -Łódź

NIE KUPUJCIE 8VSEBLI
zanim odwiedzicie magazyn mój

zaopatrzony w w ielk i w yb óf  
M E B L I—komplety: sypialń, jadalń, I urządzeń kuchennych, 

a s z c z e g ó l n i e  przedmioty pojedyncze: 
sz a fy ,  łó ż k a ,  otom any, lu stra  i ł. d

Krzettła w iedeńskie po wyjątkowo niskich cenach.
Ceny konkurencyjne — Ceny konkurencyjne

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy
Dają również na wypłatę ratam i m ies ięczn em i
I N  A S  I F  L  S  K I P I O T R K O W S K A  o N M O I C U  J l \ l  ,;1. S2e pi(.tro front)
Ł ó d ź  Ł ódź

Zdrowy, kwitnący wygląd
i szybki przybytek na wadze przez używanie krzepląco-odżywczego 
proszku „ F le n u s a n “ . Najlepszy środek, wzmacniający krew. rnusku- 
!y i nerwy. 1 pud zł. 6. 4 pud. zł. 20. Szczegółowa broszura Nr. 6

bezpłatnie.
Dr. Gebbard * Co., Gdańsk (Danzig), Kassub. Dlarkt I. B

ZAKŁAD

L ek arsk i-D en lystiozsjf
Dentysty i l l  P8UMIM

u l .  Z t o f a  3 6  m .  5.

P rzyjęcie od U  ran o —2 po po?.
- -71! O l! —f ____

O iit i iS R fl l i l  M M  ■ |
u  i.   ■ ■ i m n n n i  i t i m i i I

Z nana szkoła krojn, szycia,
 , rnodniarstwa, bielizny, ha­
ftu R. W iśniewskie j ,  Niecała 12. 
Kurs nauczycielski I domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co­
d z ie n n ie .  Kończącym posady. 
Dia s a m o u k ó w  podręcznik kroju.

J) Zegarów l
peracje  tanio, dobrze zegarmistrz 

G utm acher Smocza 21

G ram ofony. 7^A s i
Wszelkie instrum enty muzyczne. 
Na raty. Najdogodniejsze wa­
runki. J .  Kamieniecki,  Marszat 
kowska 81B (róg Hożej). Nowy 
Świat 58 (róg O rdyrackiej).

Hańba P isania  na  Maszynach 
Hdund kilku systemów. W spól­
na 39. Pszczólkowski.

instrumenty m u zy ­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych n a ­
grań poleca po cenacli najniż­
szych Feigenbaum , Bielańska I .

M3UYNV szVcia znane 9wa"inUŁiiil ran tow ane ,Kasprzyc­
kiego" hurtowo— detalicznie p o ­
leca skład fabryczny „The Kas­
przycki Company" w Warszawie. 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja m oże zamawiać listownie 
w Warszawie. Hparat do haftu 
bezołatnie. Konkurencyjne 85 zł. 
oddziały: Częstochowa, flleja 43. 
Kielce, Sienkiewicza 31. Lublin: 
Szpitalna 17. Foksal 11.

Hi f i i łunn  mandolin ie ,  bała- 
n a  yilfUŁC, łajce, skrzypcach,
lekcje giy zasadniczej dla poważ­
nie traktujących. Niecała 10—13.

Onnfailn majstra, zarządzające-
jJuiuUy go robotam i kanali- 

cja, wodociągi w dom ach  pryw., 
rząd., fabrykach oraz roboty m e­
lioracyjne w miejscu i na wyjazd. 
Oferty w red. „R obotn ika"  lub 
Ks Skorupki 12—28 pod „K. L.‘\

ntut.. zgrane po łam ane kupuję 
r l j l i  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum , Bielańska 1.

śMiftlin ta jem na. W obec braku 
Hflbulfl gotówki, a  wielkiego z a ­
pasu książek do każdej zam ó­
wionej książki dodajem y drugą 
ciekawą, pożyteczną książkę d a r ­
mo. Ceny bardzo przystępne. 
Katalog ilustrowany darm o. Wy­
dawnictwo „ Ś w i t " ,  Warszawa, 
Piękna 25

Robotnicy
p o p ie ra jc ie  s w o je  

p ism o  c o d z ien n e .

R adak toT  » a c z e ia y  d r , F e l lk a  Perl* W ydawca: Rada Naczelna P. P. S. R ednktar edoowiedzlalay; Ja® M. Baraki. Odbito w drukarsś „R obotnika". W arecki 7


